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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A . !
SiAHANOWICZh — oL Szeptyckiego — A. Laszuk.. 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch". 
fiORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch".
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINIEC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskłego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWiĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkto.
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZBS — uL Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁON1M — Księgarnia ]. Ryppa uL Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Ma la 
SZARKOWSŻCZYZNA, M. Minriel, skład a^ e . r.y. 
W 0Ł02Y N  — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Koi. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zŁ Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem lo gr. Komunwaiy 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 2d proc -drozt}. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. Administracja me przyjmuje zastraez«i
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za d ostarczen i^n-ru dow od ow eg^2^gr

N i e z a p o m n i a n e  dni w i e d e ń s k i e
t t i i__•__i, ... i__ ___

Wiedeń, 14 września.

W  dzień od słońcu, w nocy od różnobarw nych  
neonów  i reflek to rów , oblew ających św iatłem  
m onum entalne gm achy  i pom nik i m aje-

U biegła n iedziela by ła  jednym  { ty ch  J g  ■  I  ę s t }nio.
ciu K athohkenta .gen  —  dni ka to lick ich  —  k to  - • , ,,

' , . i j  tt-  i ■ • i n v, n spęczn ia ły  tłum am i,re ściągnęły do YY lcdm a rzesze w iernych z - ’
całych Niemiec. T iirkenbefreiungsfeier odby- -  Ale to tylko to * ,  wczoraj, może
wal sic dopiero we wtorek, 12 września, w sam ***e “  * » H  z ^ te h n łe m e m  portje r
dzień odsieczy, w dzień szarży husarji ze sto- f ta lo w y :  pojutrze, za parę  * u  W iedeń p i ­
ków K ahlenbergu. ' *»<»**>• Bieduy 0 ~  1,arc!z0

W  niedzielę rano  s tan ą ł pociąg  na dw oi- N ie wiem nic o biedzie W iednia i nic
cu w iedeńskim . P ociąg  z Polsk i. W ięc wi- chcę w iedzieć. P rzy jecha łem  po to, ab \ 
tano  go serdecznie po w iedeńsku  m uzyką. O r | w raz z chorągw iam i, ow ocam i i słońcem eie- 
k ie s tra  na peronie, złożona ze s t a r s z y c h  p a- szyć się i św iętować. A  przecie  pod drzw iam i 
nów w tu żu rk ach  i m elonikach, g ra ła  m arsza, każdego kościoła, u  po d jazd u  każdego wiei- 
N ieznany mi m arsz —  n a tu ra ln ie  w iedeński, kiego ho te lu  za trzy m u ją  m nie w yciągnięciem  
nie dzisiejszy, z daw nych dobrych czasów, dłoni ludzie p roszący  o jałm użnę. N ie moż-

!♦ '

F rag m en t p a rk u  w H clióiibniim le podczas m szy polow ej, odpraw ionej dn. 10 
w rześn ia  przez legata  papieskiego k a rd y n a ła  La F on ta ine .

—  Co robim y, p roszę p ań stw a , z re sz tą  z dużą brodą b rac iszek  w bronzow yin liabi- 
w ieczoru? fae p row adzi. Do k ry p ty  F ra n c isz k a  Jó ze fa

—  Idziem y na  opere tkę , p roszę p aństw a , idzie się p rzez  p u s tą  k ry p tę . S to i w niej t y l ­
n a  opere tkę! * ko na  w zniesieniu  pop iersie  K aro la  I, o s ta ł -

_  E ee —  krzyw i się p iękna pan n a  Lo- niego H ab sb u rg a  na tron ie . W okół pop iersia  
la ;  —  w idziałam  już  w szystk ie opere tk i w p łoną  św iatła .
W arszaw ie. " —  T a k ry p ta  —  mówi' b rac iszek  głębokim ,

 A le nie w idzia ła  p an i w iedeńsk iej, pan - m elodyjnym  głosem, k tó ry  nabrzm iew a rzew ­
no Lolu. A w łaśnie w „T h ea te r an  d e r W ieiW  nośeią —  m e wiem, szczerą czy wyuczo- 
g ra ją  D am ę z paraso lem . Cudowma rzecz. K o- ną : ta  k ry p ta  p rzeznaczona je s t d la  o s ta i-
niecznie m usi ją  p an i zobaczyć, koniecznie. niego m onarchy  A ustro -W ęgier, zm arłego na 

N astęp u je  d robna sprzeczka, bo k toś inny  dalek iej w yspie M aderze. T eraz w stąp im y  do 
w olałby pójść do „ V arie te  R onaeherW  W koń- grobow ca cesarza F ra n z a  Jo se fa . Spoczyw a 
cu dochodzi do porozum ien ia. . on ° to w ^relkre;,, środkow ej trum nie .

-  A le w szyscy, moi państw o. J a k  razem  Z m arł roku  1916, po sześćdziesięciu osm m  ba­
j i  „SlL™ łach  sławmego panow an ia , w osiem dziesiątym

A n a za ju trz  znow u nabożeństw o z kaza- szósty™  roku  swego żyw ota. N apraw o od me- 
niem  na te m a t: „Yeni, r id i, D eus v ic it‘ '
W ieczorem  ? Idziem y do Fem iuy, koniecznie 
do F cm iny! J a k to ?  Być w W iedniu  i . nie :.o 
baczyć najs ław niejszego  N aeh tloka lu  V Nie do 
darow ania. P rzecie naw et w ywieszono na Fe- 
m inie, pom iędzy w ielu różno języe/nem i szyl­
dam i, i słow iański, że są tam  „n a jk ra sn e j-  
sze d iw ki z caleho W id n ia“ .

T ak im  rzeczy obrotem  sp raw dzało  się je ­
szcze jedno  staropo lsk ie  przysłow ie, żeśm y i 
do ta ń c a  i do różańca.

Mimo to zdarzały  się chwile nudów. P an-

Pochód Tyrolczyków (W ildsehna- 
uar) /, ogromnym drew nianym  

krneyfiksem.

na icli nazw ać żeb rak am i: są  przyzw oicie u- 
brani, i n ien a trę tn i, i nieza-wodzący. Tyle 
ty lko , że nędzni n a  tw arzach , że nie b io rą  
udzia łu  wT pow szechnej rad o śc i: s to ją  sm utn i 
z w yciągn ię tą  ręką. T rzeba im  daw ać po 10 
g roszy : oni napewmo nie k łam ią nędzy. Ale 
n ie  zastan aw iam  się nad nim i d łużej. N ic 
zastanaw dam  się rów nież nad  niezliczonym i 
k o lpo rte ram i p ism a, k tó re  nazywa, się „Go- 
reehtigkeit*  . Spraw iedliw ość 1 P raw o rząd ­
ność lu s ti t ia  ? —  Z dwóch stron  ty tu łu  w id­
nieją wymowne g o d ła : ualew o H ackenkreuz , e}lu s teczki — białe chorągiew ki pokoju . W szę —  C zy  nie rad ca  Św iderski z u rzędu
napraw o  w aga. Pod  H ackcnkreuzein  n ap is : (! /;(. va lujące  dłonie — spragn ione uścisku  i skarbow ego? p a  Lola m iew ała spleeny, chociaż tem po uvo-
N ich t so! Pod  wagą.: S ondern  so! Czy to b., a te istw  a. —  T en sam . czystości było n ieusta jące , chociaż ty le  je  et
je s t pism o ks. S ta rh em b erg a  i H eim atschu tzu , * — N adzw yczaj sym patyczny  czło wiek. w W iedn iu  • Sehensw urd igkeiten , chociaż tych
w alczących z h itleryzm em  ? Czy też k tórego  z polaków  zjechało  bardzo  wielu. Może W  te n  sposób k ilk u n a s tu  Polaków*, k tó - c]nj św iątecznych było k ilka  zaledwie.
licznych Jugendverbandów  —  owych zw iąz- i. ,1Kłina£cic tysięcy . D okoła słyszy  się mowę rych  rocznica w iedeńska ściągnęła  p rzypad - — a  może poszłaby p an i do K apucynów *
kow kato lick ie j m łodzieży, k tó re  w /.d rygają  1)olska< w  każdym  ho te lu  g ru p a  Polakow . kiein do jednego  hotelu , odszukało  ju ż  p rzy  _  [>0 K apucynów ? A co tam  ciekaw ego ?
Się na myśl o A nschlussie ? N ic wiem. To Polacy obchodzą swoje św ięto. I  w jak iż  spo- śn iadan iu  w szystk ich  sw ych krew nych, p rzy- * * *
m nie nic in te resu je . N iech sobie robią co ^  F 0 j}Ch0dzą?  jac ió ł i znajom ych. r 'rz y  obiedzie zna ją  się K ościół is to tn ie  nazew nątrz  nieciekaw y,
chcą. Noszą oto śliczne b łęk itne  koszule, ja -  ‘ .. . V .  > r- . •. .•a i mum Polacy  tak , ja k b y  sto  beczek soli ze sobą zje- p ro s ty  i skrom ny. I  w ejście do k ry p ty  nie-. i . t r* ✓ iyzocz dziw na, zc zu iiza ja  się do sic oh,  ̂ m 1 • n Tr *
sne ja k  niebo. Są ju z  na  swiecie czerw one ^ ław ośeia żc ;uż z iirzekroczeniem  gran icy  d li’ a Prz y ko lac ji pokłócili się o p ro jek t 110- znaczne. Tyle, ze nap is n a  n iem : Z ur K a ise r-
koszule, czarne i b ru n a tn e . N iech będą jo- ' Ł‘’a (]a }ek ie ' obez -źnic uż w* waoo- Ave-i k o n sty tu c ji. C iekaw y naród . Zawcsze tak i g ru f t.  A le w tych podziem iach spoczyw a s tu
szcze b łęk itne. K o lo r ich  p rzy jem n ie jszy  od j ^  i ° k o lo n ie ’po lska  Przy- sa,lu Zaws/Xó.iak si§ to  z sercem na trzy d z ie s tu  H absburgów . P odziem ia całkiem
tam tych . Może m niej p rak ty czn y ?  Czarno ’ v ^  '* -11— : -1-1— ^r KUT- i  « ............---• • .....
b ru n a tn e  nic 
żna je  dłużej 
się ci m łodzi
p rzek o n y w ają  rodaków , że ko lor n ieba p ięk- ^  v . r y ‘ ‘ , gdzie Tom asz M ann opisuje  grono Pola- skup ien iu  kolei. Są w śród  nich  cudzoziemcy,
liiejszy  od b runatnego . S tańm y na  rogu  i Jes tem  Jan k o w sk i z R adom ska. ków w san a to rju m  w D avos? Tom asz M ann F ran cu z i, k tó ry ch  dużo ze sw ym  kardyna łem

Pom nik wT Śchw echat pod W ied ­
niem, gdzie dn. 15 w rześnia 1683. 
po zw ycięskiej b itw ie, nastąp iło  
spo tkan ie  J a n a  Ul z Leopoldom  1.

go spoczyw a nieszczęśliw a cesarzow a E lżb ie ta ,
z jecha ło ; czescy sokoli, k tó rzy  cały oddział wy u a jewo nieszczęsny arcyksiążę  R udolf...S ta rs i panow ie z K n ap p en sch a ftu  innego grać  p rzepuśćm y ich pochód. Id ą  tw ard o  i moc- — Z R adom ska? Co za sp o tkan ie ! J a  n ê p rzesadził.

by 117(1 m ogli: w yg lądali bow iem  tak , jak b y  110> uśm iechnięci i en tu z jasty czn i. W szyscy też  z R adom ska. Lew andow ski.. W ięc jakże  obchodzili P olacy św ietną delegow ali; w ieśniacy w ęgierscy w ln ianych  M elodyjny głos b rac iszka  w znosi się  gór-
pam ię ta li n ie ty lko  epoaę Jo h an n a  S trau ssa , m i0dzi i —  przebóg  —  w w iększości czarno- —  Czy nie k rew ny czasam i re je n ta  ? Bo rocznicę odsieczy w iedeńskiej. spodniach, w ypuszczonych do kostek  na czar nem * tonami* odb ija  echem  o sklep ien ie  i^za-
idc i N estroya  , dobroduszni, p rzy jem n i, włosi. Czyż m ogliby z nich  być ra s iśe i?  Ich  z re jen tem  L ew andow skim  n ie jed n ą  sp raw ę K ró tk o  m ożna pow iedzieć, że się m odlili no bu ty , i w fa r tu c h a c h  tró jk ą tn y ch . Prze- janm j e nagle n a d sz a ip n ię ty  ■
]>rzyjaźnie n a s tro je n i panow ie. Co k ilka ta -  ty p  zupełn ie inny  od hitlerow skiego  id ea łu ; mieliśm y. Zacności człowiek... i baw ili. Do p o łu an ia  nabożeństw o w koście- w ażają  jed n ak  A u str ja cy , a m iędzy nim i T y . __  Za dUSZę cesarza F ran c iszk a  Józefa ,
któw  uderzał mocno będen i dźw ięcznie L jj p 0Staw a, m c h y  i uśm iech ró żn ią  się od — P an  pozw oli, że się p rzedstaw ię . K o- le polskim  z um oraln ia jącem  kazaniem  na te- rolczycy w b iałych pończochach, różnobarw - za (jusze j eg G m ałżonki i sy n a  odmówmy
trza sk a ły  żele. Bęben i żele pow racały  berliń sk ich  U eberm enschów . Publiczność wi- złowski. m at p rzedm urza  i P o lo n ji sem per fide lis . nycli k u rta ch  i w kapeluszach  fa n ta s ty c zn ie  k r b tk ą  m odlitw ę
wciąż jed n o sta jn y m  w strząsem , i trw ało  to  ta  b łęk itn ą  m łodzież z m iłością, w oła h e i l! i —  K ow alski. A  p an  z jak ich  stron , jeśli Po obiedzie zakupy , zakupy  i zakupy. Za- zdobnych w k w ia ty  i p ió ra . 1 o to  __ jeden, d rug i, dz iesią ty  oto
dopóty, dopóki o s ta tn i pasaże r nie znalaz ł się. p 0wiew a chusteczkam i. Ach, te  w iedeńskie wolno w iedzieć? paln iczk i w iedeńskie, habigi, w yroby skórza- K ilka  sarkofagów  w ob lężen iu : Leopold I, w szyscy k lęk a ją . Tu i tam  k toś uiespodziew a-
w au tobusie  czy taksów ce. G rab  więc pano- chusteczk i pow ita lne , te n  g est rozkołysanych  — /. W łocław ka. £ g  k raw a ty , szale... R ew izja  celna? Ja k o ś  cesarz św iętego cesarstw a  rzym skiego, współ- n -e zap ła k ał I* jeszcze k to ś B raciszek  stoi z
wie może godzinę, nie odejm ując od u s t m - w pow ietrzu  d łon i! Ile  w n ich  dziecięcej pro- — ., ie  znam . Ale m am  tam  krew nych, się przew inie. R ew izji osobistej nie ro b ią  cześnik J a n a  I I I ;  książę R e ieh s tad tu  —  i jak am i złożoaiemi do m odlitw y. Świece migo-
stru inen tów , nie u s ta ją c  w bę n iem u i dzwo- st 0ty, ile ro zb ra ja jące j życzliwości. W szędzie S łyszał pan może o Ś w idersk ich? przecież. A po w ieczerzy... k ry p ta  F ran c iszk a  Jó ze fa . D robny, szczupły, ca  Z ielen ieia  w ieńce n stón  trzech  sa rk o fa-
nieniu . Ja k a ż  w ytrzym ałość w sta ry ch  pa- ‘ y  J " 1 f
nacli z daw nych dobrych  czasów ! Ja k a ż  po- ^ ow '
d n ie ta  w tym  m arszu  pow italnym , k tó re  ogar -

m m is. taanMi ki ad H n p  i Sokinkiew ■ m a k
w szystkie in n e : czerw ono-biało-czerw ona au- ^  » S r  v SŁOWIAŃSKICH
s tr ja c k a , b iało  czerw ona po lska  i  b ia ło -żó łta  O d S t O I l f C C i e  D O R l I l i k S  k P Ó l d  J 211121 III  W  E S t £ r f l O V l l  PO ZN A Ń  P A T . —  W  p ią tek  przed  połud- le£at P a P i e s k i i p rm nas polski, m sza połow a
pap ieska. W  te  tr z y  barw y  ow inął się cały ® “  9  n iem  po o s ta tn ich  posiedzeniach sekcy jnych  w S chonbrunnie i F ackelzug  na R ingach...
W iedeń. Łopocą one na  stum etrow ym  szczycie BUDAPESZT PAT. —  Delegacja polska w Budapeszcie z racji uroczystości węgier- jest raczej apelem żywych, niż wspomnieniem zam knię ty  zosta ł z jazd  lek arzy  słow iańskich  Bez końca. A  obok ty ch  fo to g ra fi j, tu i tam,

W ięc ci W iedeńczycy, ci A u s tr ja c y  do tąd  
p am ię ta ją  i ko ch a ją  F ra n z a  Jo s e fa ?

* * *
W  sam ej rzeczy. W  oknach m agazynów  

w ystaw iono bez liku  fo to g ra f ij z Tiirkenbe- 
fre iu n g sfe ie r. K a rd y n a ł In n itz e r  i D ollfuss,

. balkonów; fm-koca z wiatrem na tramwa- P- '  wsg lne ^  losy  obu narodów na po narodu przyjacielskiego który walczył o te ry zreasumował wyniki obrad zjazdu. Następ- wojsk j na We 1)OTtschmeisterów pochy-
. ’ , , T , stwowycn, przedstawiciele węgierskiego mini- lu walk, tak i obecnie wspólny jest los wło same ideały, co i naród polski. Dzisiejsza me uczczono pamięć zmarłego przed kilku .

lach , autobusach. Wiedeń w chorągwiach. sterstwa spraw zagranicznych oraz kół polity ścian „ g  krajów Mówl si? & » . \ eoba na- rocznica p ik sz y ia  serca polskie i dlatego dniami prof. dra Karwowskiego. )ona Pos‘ac star<« 0 cesarza' Wiedeńczycy
cznych. Na dworcu w Estergom oczekiwaU na rody przebyły wielkie epoki historyczne, lecz przybyliśmy złożyć hołd pamięci króla, które- r o n o s  T J?oqqT W  WAR^AWTT- W1?C zaic h o w ^ TJ °  ^  p am ięci. Bo, rzeczywis- 
delegację prymas Węgier kard. Seredyi, przed ich drogi nie są już tak róy/noległe, ponieważ go w ydał naród węgierski. Możność wydawa- ' C3e> ina ôz mu ^  ioden zaw d z ięcza . Te gm a-
stawiciele władz i miasta.  ̂ przestały istnieć wspólne zagadnienia. Nie nia wielkich ludzi świadczy o żywotności na W A R SZ A W A  PA T . — S łynni lo tn icy  f r a n  chy opery, p a rlam en tu , ra tu sza , V otivkA che,

Burmistrz wygłosił serdeczne powitalne jest to słuszne, gdyż najdonioślejszem zagad- roau. Znajdziecie nas zawsze gotowych, — cuscy Codos i R-ossi na sam olocie „Le Brix‘‘ u n iw ersy te tu , B u rg te a tru ;  te  m onum enty  Ra-
przemówienie, na które odpowiedział prymas nieniem wspólnem jest egzystencja pracowni- mówił minister Janta - Połczyński — do w ysta rtow ali dziś rano  ze S tra sb u rg a  do Mo- d e tzk y ‘ego, M arji Teresy, księcia  Sabaudzkie-
Hlond. ków  rolnych i dobrobyt narodu, a w tej szczerej i przyjaznej współpracy i w tym skwy. Jednocześn ie  z lo tn isk a  strasburskiego g0j arcyksięc ia  K a ro la  — całe R ingi, którym i

vV Estergoąi, które zostało uwolnione od dziedzinie losy są znów analogiczne. Mówca duchu przynoszę wam najserdeczniejsze zy- w y sta r to w a ł sam olot „ B r ia r r i tż *  p ilo tow any  ‘ —̂
Turków dzięki zwycięstwu króla Sobieskiego przytoczył słowa polskiej piosenki ludowej: czenia z całej Polski. Wznoszę kielich na zdro firzez lo tn ik a  \  erneilla .
pod Parkanami, odbyła się w obecności olbrzy „Polak, Węgier dwa bratanki“ i kończąc wie JE. Regenta Horthyego i dzielnego na- w  godzinach południow ych sam olot „Le 
mich mas ludności uroczystość odsłonięcia po swą przemowę wzniósł toast na pomyślność rodu  węgierskiego. B rix “  p rze lec ia ł nad  g ran icą  polsko - czes-
mnika Sobieskiego. Po mszy świętej i odśpie narodu polskiego. ' , . . . . , kosłow acką, - zaś o godzinie 15 min. 15 lot-
waniu przez chór hymnów polskiego i wę- ^  odpowiedzi na tn  ̂ - , , Przemówienie ministra Janta - Połczyn- nicy Codos i Rossi W ylądowali na lo tn isk u
gierskiego, wygłosił przemówienie prezes Sto- głog b minister Janta - PotezySlci10 delegat skieg0 Prsy^ te kyło owacyjnie. na Okęciu pod W arszaivą. W  dalszą  drogę od
warzyszenia Węgiesko - Polskiego dr. Bartel du ‘T3olskieao_
który podkreślił, że Sobieski nietylko uchro­
nił świat chrześcijański przed nawałą turecką 
ale również zapoczątkował wyzwolenie Wę­
gier. Pomnik wyraża wdzięczność Węgier dla 
Wielkiego Króla.

Po przemówieniu dra Bartla opadła zasło­
na pokrywająca pomnik, a chór odśpiewał hy­
mny polski i węgierski.

Po obiedzie odbył się raut, urządzony lecą lo tn icy  ju tro  o godz. 9.30 rano.

Mówca zaznaczył, że święto dzisiejsze nrzez rząd węgierski na cześć polskich gości, INTERWENCJA AMBASADORA FRANCJI
W BERLINIE

PA RY Ż PA T . —  Pom im o d y sk rec ji kół 
ofic jalnych po tw ierdzą  się w iadom ość, że ani 
basado r F ra n c ji w B erlin ie  in terw en jow ał 
w czoraj w im ien iu  rz ą d u  francusk iego  u mi­
n is tra  sp raw  zagran icznych  von N eu ra th a , w

P. Prezydent Mościcki opuszcza dziś Olkieniki
WILNO. Po krótkim pobycie w puszczy odjedzie do Warszawy.

Węgierski minister sprawiedliwości Lazar rudnickiej P- Prezydent Mościcki opuszcza dziś Podczas polowania P. Prezydent ubił dwa ZAy 4 z u z c ie c zen iem  o zia  owi sz urm ow  
^    n„rrx nn-r,. \  (i° w w iv eńl sz tan d a ru  z nainsem  „S tra s-w mowie swej zaznaczył, że na cokole pom- Q 11-ej rano Olkieniki i wraz z otoczeniem łosie, 

nika widoczne są obok siebie orzeł polski ’

K ościół na K ah lenbergu  z k a p li­
cą Sobieskiego, p rzed  k tórym  
k a rd y n a ł H lond  celebrow ał mszę 
św. dn. 12 w rześnia. K anc le rz  E. 
D ollfuss złożył wówczas w ieniec 
lau row y  w kap licy  królew skiej.

krzyż węgierski, Droga, którą kroczyły naród 
polski i naród węgierski — powiedział mi­
nister — była zawsze równoległa. Wielokrot­
nie obydwa narody spotykały się w ciągu stu 
leci, nigdy jednak nie w stęp ow ały  przeciw 
ko sobie z wrogiemi zamiarami,, zawsze wy­
ciągając ku sobie przyjazną dłoń i potwier­
dzając wielką prawdę historyczną, że wzmóc

Akcja Roosevefta napotyka trudaości

nainsem
b u rg “ . P re m je r  D alad ie r i P au l - B oncour 

IU  badają, obecnie ra p o r t am basado ra  F ra n c j i  o- 
raz  om aw iają  in s tru k c je , jak ie  zostaną  mu 
p rzesłane.

BUNT WIĘŹNIÓW
JE R O Z O L IM A  PA T . —  W  w ięzieniu  w 

B assra  nad  za to k ą  p e rsk ą  zbun tow an i w ięź­
niowie zaatakow ali s tra ż  w ięzienną, u siłu jąc

Ilu m in ac ja  kościoła Św. S te fa n a  
w nocy z dn. 11 na 12 w rześn ia  

1933 roku.

Znowu zniżka dolara na giełdzie londyńskiej
LONDYN. PAT. Ostatnie wiadomości z Pozatem przemysł amerykański zaczyna wvdostać się poza obręb budynku  więzieinie- 

nienie przyjaznego sąsiada jest równoznaczne Ameryki zdają się wskazywać na poważne odczuwać silny brak kapitałów obrotowych, g . Q  O ddziały  po licy jne  uśm ierzy ły  b u n t, 8
z własną konsolidacją. Kiedy król Sobieski trudności, na jakie natrafia w  danej chwili których banki me chcą im przyznawać, bojąc w ięźniów  zostało  zab itvch , 20 rannych . w spaniałość nie m a rów nej w E urop ie , wszy-

I jeszcze w owocach, k tó re  o b c ią ż a ją  sto lik i ^Początkował wyzwolenie Węgier, odwdzię- prezydent Roosevelt. Trudności zastosowania się ryzyka. Prezydent Roosevelt rozważa o- LEHTINEN ZDYSKW AM FIKOW ANY stko  to  dzieła  i czasy F ran c iszk a  Józefa.* On 
nrzekunniów  na  każdem  skrzyżow an iu  u l ic : czył s i§ tern samem za wielki clar, jaki przed »ię przemysłowców dó nowego kodeksu pracy, becnie nową formę pomocy przemysłowi przez . . rów nież nauczył w iedeńczyków  sz tu k i u rzą-

^  ’ A n n  i  . t t t     i  t   t > - i   i  * i i n n i r r k k o l o  w\KAi f t i i i 1r A n f  ' To r l a i o/> i r / ł l i  M A ł - i mt t  n A f ź  \ r o 7 a 1r  3! t r +At i ;  7 A  Q i f f ł f ! V  T T 1? T  O  T XT  F I U A T ?  C! " O A T  ; * . . .  -. * ♦um rejęt- 

ypadłby ta k

prowadził nawet wczoraj do poważnych za- ku z tern dolar obniżył się wczoraj bardzo kam i. L eh tinen  uzależnić m iał swój s ta r t  we UKa,ZUity J me
świeci n iep rzerw an ie  w dni św iąteczne. W ie- BUDAPESZT PAT. — W  czasie obiadu burzeń, w czasie których 15 osób zostało po- znacznie na giełdzie londyńskiej, gdzie przy w spom nianych zaw odach od w ysokiego hono- tra d y c je  z daw nych  dobrych  czasów, 
doń je s t kolorow y, ow ocujący i św ietlisty , wydanego na cześć gości polskich, bawiących ranionych. zaniknięciu giełdy za funta płacono 4,62 dolary, ra r ju m . Wysz.



łlLVA  RERUK
CZY LEKARZY JEST ZA DUŻO?

Głos Poranny (247) p o ra s ra  spraw ę, k tó ­
ra  ju ż  w ielokro tn ie  by ła  om aw iana w p rasie , 
lecz k tó ra  s ta le  m a cechę ak tualności. Chodzi 
:mianowicie o n ad m ia r lekai*zy, k tó ry  ta k  się 
zaznacza w w iększych m iastach . Czy ten  n a d ­
m iar świadcz}- o rzeczyw istej n ad p ro d u k c ji 
lekarzy , czy też ty lk o  o małej przedsięb iorczo  
ści i ruchliw ości m edyków , un ik a jący ch  p ie  
w inc j i'?'

Bliższe rozejrzenie się w stosunkach na­
szych wyjaśnia skąd się bierze owa rzekoma 
nadprodukcja. Według ostatniego spisu lud­
ności w roku 1931 okazuje się, że ludność 
wiejska stanowi u nas 73 proc. całego zalud­
nienia państwa (23.453 tys. na 32.133 tys. w 
liczbach zaokrąglonych), ludność zaś miejska 
tylko 27 proc. (8.680 tys.). Tymczasem leka­
rzy osiadłych po wsiach liczono u nas tylko 
89.6 proc. Dysproporcja przytoczonych liczb 
jest wręcz uderzająca. Na jednego lekarza 
na wsi przeciętnie przypada 20.996 mieszkań­
ców, w miastach zaś — 903, a więc przeszło 
23 razy mniej. Nic zatem dziwnego, że wów­
czas, gdy ludność wiejska, żyjąca w rozrzu­
conych na dużej przestrzeni osiedlach, jest 
częstokroć pozbawiona wogóle pomocy lekar­
skiej, to w miastach kwestja „nadprodukcji11, 
nadmiernej podaży lekarzy jest wielce aktu­
alną.

N ie m ożna się dziw ić,k  że m iasta  p o s ia ­
d a ją  większąs ilość lekarzy , bo przecież le k a ­
rzy  m łodzi s ta ra ją  się odbyć okres po trzebey j 
p ra k ty k i w łaśnie w w iększem  m ieśc ie : le k a ­
rze zaś s ta rs i dążą do osiedlenia się w m ia ­
stach , aby  mieć lepsze w aru n k i by tu .

Podział lekarzy podług' województw jest 
wyj ą t k owo nier ów no m i e r n y .

Jak nierównomiernie rozmieszczeni są le­
karze w Polsce, wskazują niżej przytoczone 
liczby. Na ogólną ich ilość 10.726 na 1 stycz­
nia 1933 r. przypada na Warszawę 2.500, co 
stanowi 23.3 proc., na woj centralne (bez War 
szawy — 414 (22.0 proc.), na wschodnie
— 1.132 (10,5 proc.), na zachodnie — 1.542 
(14.4 proc.) i na południowe — 3.138 (29.3 
proc.). Na 10.000 mieszkańców Warszawa li­
czy 21.2 lekarzy przeciętnie, woj centralne — 
1.8, wschodnie — 2, zachodnie — 3,4, połud­
niowe — 3.7.

To samo dotyczy i lekarzy dentystów. 
Na ogólną ich ilość 3,376 w całym kraju, na 
Warszawę przypada 1.490, co stanowi 14.1 
proc., na woj centralne — 1.098 (32,5 proc.), 
na wschodnie 457 (13.6p roc.), na zachodnio
— 186 (5,5 proc.) i na południowe — 145 
(4.3 proc.). Nie trzeba dodawać, że denty­
stów, osiadłych na wsi jest jeszcze mniej ani­
żeli lekarzy. Prawie połowa więc wszystkich 
dentystów przebywa w Warszawie, a prze­
szło trzy czwarte na terenie stolicy i woj.! 
centralnych. Na wsi dentystę znaleźć można 
tylko wyjątkowo.

I  znow u nie m ożna się dziw ić, że d e n ty ­
ści u n ik a ją  w si: bo przecież tam  nie zn a jd ą  
pacjentów ... Ale tak  czy owak, rozm ieszczenie 
lekarzy  na te ren ie  p ań stw a  je s t rażąco  nio- 
lów ne.

Wracając do lekarzy, osiadłych na wsi, 
na ogólną ich liczbę 1.117 w całym kraju, na 
woj. centralne przypada ich 426, co stanowi: 
38,2 proc., na wschodnie — 190 (17 proc.), na 
zachodnie — 217 (19.4 proc.) i na południo­
we — 284 (24,4 proc.). Z ogólnej liczby 2,414 
lekarzy praktykujących na terenie woj. cen­
tralnych (bez Warszawy) na wsi osiadło 17,6 
proc., w woj. wschodnich — 16.7 proc., w za­
chodnich — 14.1 proc. i południowych —  
9.1 proc. Na jednego lekarza osiadłego na wsi, 
przypada w woj. centralnych 21 tys. ludności 
wiejskiej, w woj. wschodnich — 25 tys., w za­
chodnich 14 tys. i w południowych — 23 
tys.

W ieś je s t upośledzona! N a n ią we w ła­
snym  in te resie  m uszą zw rócić sw oją uw agę 
w szyscy lekarze, nie m ający  odpow iednich za ­
robków  w mieście. Lector

 o-O-o------

Moda i hitlerowcy
B E R L IN  PA T . —  C zasoiusm o „E legau tc  

W e.lt" pośw ięcone modom, zam ieściło na o s u t  
niej s tro n ie  fo to g ra fję , p rzed s taw ia jącą  m od­
nie u b ra n ą  dam ę, w  tow arzystw ńe członka 
sz ta fe ty  ochronnej. P ism o to o trzym ało  u st 
od m in is tra  p ro p ag an d y  d ra  Goebbelsa, zw ra­
ca jący  uw agę, że „n ie ty lko  podobne zestaw ie­
nie, ale wogóle rep rodukow an ie  tego ro d za ju  
ilu s tra cy j w żu rn a lu  mód, n a ru sza  św ię tą  po 
wagę i godność h is to ryczną  m unduru  h it le ­
rowskiego* ‘ . W  zakończen iu  list zaznacza, że 
m in is te r zdecydow any je s t w raz ie  p o w tó rze­
nia się podobnych  w ypadków' zastosow ać od­
pow iednie za rządzen ia  w s to sunku  do pism, 
k tó rym  b rak  w tym  w zględzie odpow iedniego 
tak tu .

Proces o podpalenie Reichstagu., §  Londynie możhw^ ć pore-zumiemaZEZNANIA GRZESIŃSKY‘EGO dom mieszkalny, posiadający normalne piwni­
ce, jak każdy inny. Jedyne urządzenie godne 

to system sygnalizacyjny, 
dzięki któremu port jer w bramie wejściowej 
zapomocą naciśnięcia guzika zasygnalizować

LONDYN PAT. — Na piątkowem posie- .
dzeniu międzynarodowej komisji prawników ^ . 7” 
przeprowadzającej badanie w sprawie podpa­
lenia Reichstagu pierwszy zeznawał były so- 
cjal - demokratyczny prezydent policji ber­
lińskiej Grzesińsky, który udowodnił, że wszel 
kie opowiadania Hitlera, Goeringa, Goebbel­
sa i innych w okresie podpalenia Reichsta­
gu o grożącym jakoby przewrocie komunisty 
cznym były zmyślonemi bajkami.

Mogę zapewnić, — mówił Grzesińsky — „ T .. . . . . .
że gdyby istotnie przewrót komunistyczny był 
przygotowywany za czasów, gdy byłem prezy­
dentem policji, to wiedziałbym o tern dwa dni 
wcześniej i przez zaaresztowanie wszystkich 
przywódców zawczasu z łatwością mógłbym 
t. zw. przewrót komunistyczny udaremnić.

Na zapytanie, czy odwołanie przewrotu ko

cj aliści, oraz że obwinianie komunistów o pod 
palenie Reichstagu jest poprostu niedorzeczne. 
Obaj politycy niemieccy stwierdzili, że jak­
kolwiek part ja komunistyczna dążyła w Niem 
csech do przewrotu społecznego i starała się

Nowy glos litewskiego pisma w Kownie.
Nowopowstałe w Kownie pismo litewskie 

„ABC" w  jednym z ostatnich numerów za- 
mógł odrazu wszystkim we wszystkich poko- przewrót taki przeprowadzić, drogą organizo- mieszczą artykuł, poświęcony stosunkom pol­

sko - litewskim i możliwości ich unormowa­
nia. „ABC“ wyraża przekonanie, że więk­
szość mieszkańców Litwy, gdyby ich z zape­
wnieniem dyskrecji zagadnięto w tej sprawie 
— wypowiedziałaby się za pojednaniem z Pol 
ską, jakkolwiek znaczna część zażądałaby 
zwrotu Wilna.

jach i na wszystkich piętrach, w widoczny 
dla nich sposób, że policja, lub wogóle ktoś 
niepożądany wkracza do gmachu. Zresztą ten 
system sygnalizacyjny, naśladujący wiernie 
Dom Liebknechta, zaprowadzony został przez 
narodowych socjalistów w Brunatnym Domu,

o Domu Lieb­
knechta — to bajki.

Na zapytanie jednego z członków komisji 
co do alarmu ogniowego i śledztwa straży 
ogniowej w związku z pożarem Reichstagu, 
Grzesińsky wyjaśnił, że straż ogniową w Ser 
linie obowiązuje przepis stopniowania alar-

w ania  i rozagitowania mas, to jednak nigdy 
nie uciekała się do aktów indywidualnego te­
rom łub podpalania gmachów publicznych.

„TORGLER —  NAJPORZĄDNIEJSZY 
CZŁOWIEK"

Co się tyczy przywódcy frakcji komuni­
stycznej Reichstagu posła Torglera, który jest Wilno jest jednak częścią składową tery- 
jednym z oskarżonych przez obecny rząd nie- torjum Polski, która nie zamierza wyrzec sie 
mieck1, to zarowno Bemhardt, jak i Breit- g0. Narazie więc żądanie to jest niemożliwo 
scheid wystawili Torgłerowi jak najlepsze do spełnienia. Być może z czasem Polska 
świadectwo jako człowiekowi i politykowi przystanie na podjęcie w tej sprawie-nertrtó 
kulturalnemu, z którym przywódcy innych tacyj, o ile naturalnie otrzyma od Litwy pew

czyć, że mimo iż był on przepisowy, został 
przez władze wyższe udaremniony.

OSKARŻANIE KOMUNISTÓW JEST 
NIEDORZECZNOŚCIĄ

Po Grzesińsky1 m zeznawali dwaj wybitni 
politycy niemieccy, mianowicie były redak­
tor naczelny .,Vossische Ztg." i poseł do 
Reichstagu z partji demokratycznej Bern-

. Goering — na godzinę 4 nad ranem 28 lute­
go, było możliwe po ujawnieniu podpalenia 
Reichstagu, a więc po 9-ej wiecz., czyli w 
przeciągu niespełna 7 godzin, Grzesińsky o- 
świadczył, że uważa to za wykluczone, Co do
1500 aresztowań wśród komunistów, dokona- . ., me ogłoszono, co można tylko tern wytłuma-
nych przez Goeringa, w nocy z 27 na 28 lute- ntrTr, i* w  ™ nrM w0nnm ^ * - - 1
go, już po ujawnieniu faktu podpalenia 
Reichstagu i jakoby w związku z rzekomo 
przygotowywanym przewrotem komunistycz­
nym, Grzesińsky oświadczył, że przygotowa­
nie 1500 nakazów policyjnych o aresztowaniu 
w żadnym wypadku nie mogłoby być wykona 
ne w nocy po podpaleniu Reichstagu. Lista 
aresztowanych musiał być zgóry zawczasu 
przygotowana.

NIE BYŁO TAJEMNIC W  DOMU 
LIEBKNECHTA

Co się tyczy zbrodniczej działalności ko­
munistycznej w obrębie t. zw. Domu Liebkne­
chta, którą jakoby ujawnić miało śledztwo 
policyjne, zarządzone przez Goeringa, a zwła­
szcza co do rzekomych tajnych instalacyj, ka­
takumb i labiryntów, o których opowiadał 
rząd niemiecki, Grzesińsky stwierdza, że wnę 
trze Domu Liebknechta było mu doskonale 
znane, albowiem w sierpniu 1931 roku, po za 
biciu 2 oficerów policji na placu Buelowa,
Grzesińsky, jako prezydent policji, zarządził 
najskrupulatniejszą rewizję Domu Liebknech­
ta, która trwała całe 2 tygodnie i nie znale­
ziono nic takiego, coby uzasadniało oskarża­
nie komunistów o przygotowywanie w ich sie 
dzibie tajnej zbrodniczej akcj.

Policja berlińska była w posiadaniu do­
kładnego planu gmachu Liebknechta i przy­
legających do niego domów, z których- nie­
które zakupione zostały przez partję komuni­
styczną i zapomocą przebicia murów połą­
czone zwykłemi korytarzami z głównym gma­
chem. Żadnych katakumb ani labiryntów w 
Domu Liebknechta niema. Jest to zwykły

jest do wykonania po-
. . . . . .  mów, które w miarę rozmiarów pożaru sa wyż onJ lctw, me W łączając prawicowych, byli ną rekompensatę.

“ ™ A I CZne?°: sze lub najwyższe W razie pożaru gmachów w sJa!3™ kontakcie politycznym i osobistym Możliwe natomias
publicznych większego znaczenia lub w raziea ktorego powszechnie szanowano. Posądza- jednanie z Polską, która pojednania tego pra 
zagrożenia życia ludzkiego obowiązuje alarm Jie. Torglera, ze podpalił on własnoręcznie gnie, a od której dałoby się dzięki temu coś- 
najwyższy, oznaczony dwunastką. Takiego a- .elc . as> Jest ~  . zdaniem świadków row- kolwiek uzyskać. Najważniejszym motywem, 
larmu należało się spodziewać, gdy się palii niedorzeczne, jak przypuszczenie, że komu przemawiającym za obraniem tej drogi jest
Reichstag. Tymczasem alarmu najwyższego £!SC1 131160 jakiekolwiek korzyści z ta- to, że. lepszy zawsze jest pokój, niż wojna, a

kiego pożaru.

VAN DER LUEBBE —  PSYCHOPATA
Posiedzenie piątkowe zakończono przesłu­

chaniem przyjaciół holenderskich van der Lu- 
ebbego, którzy zgodnie zeznawali, że van der 
Luebbe w ciągu ostatnich dwóch lat nie był 
komunistą, lecz przeciwnie, ujawniał wyraźne 
sympatje narodowo - socjalistyczne. Obaj pod 
kreślili nienormalne cechy van der Luebbego, 
przedstawiając go jako psychopatę. Również

hardt oraz przywódca frakcji socjal - demo- list brata van der Luebbego i jego bratowej
kratycznej Reichstagu pos. Breitscheid. Ze-, 
znania obu polityków, które dały zarys sytua­
cji politycznej w Niemczech, bezpośrednio 
przeu dojściem Hitlera do władzy, prawie po­
krywały się co do tego, że part ja komunisty­
czna napewno nie mogła z pożaru wyciągnąć

odczytany przed komisją, stwierdzał, że 
der Luebbe wcale nie był komunistą.

Pewną sensację stanowiło dziś przy rozpo 
częciu rannego posiedzenia zjawienie się na 
sali obrońcy z urzędu Torglera, wyznaczone­
go przez Sąd Najwyższy w Lipsku, dra Sa-

żadnych korzyści politycznych i że jedyną cka, przypominającego raczej typowego pru- 
partją, dla której pożar Reichstagu wyobra- skiego junkra, aniżeli przedstawiciela zawodu 
żał pewien atut polityczny, byli narodowi so- prawniczego.

Przewiezienie zwłok ś.p.kpt. Lewoniewskiegr
MOSKWA. PAT. Zwłoki ś. p. kpt. Lewo- 

niewskiegOj ofiary tragicznej katastrofy lotni­
czej pod Jagrinem, przewieziono wczoraj przed 
południem samolotem do Kazania.

O godz. 1.30 wagon ze zwłokami lotnika 
przy dźwiękach marsza żałobnego ruszył w 
drogę do Moskwy. Z Kazania do Moskwy 
trumnie towarzyszy prezes centralnej komisji 
badania katastrof przy głównym urzędzie so­
wieckiego lotnictwa cywilnego, Jefremow.

Delegat tegoż urzędu Kapłan, pozostał 
przy płk. Filipowiczu w Jagrinie i będzie mu

towarzyszył w drodze powrotnej do Moskwy. 
Pik. Filipowicz czuje silę dość dobrze i za­
mierza opuścić szpital 20 września. Zwłoki kpt. 
Lewoniewskfego odejdą z Moskwy 
szawy dzisiaj o godz. 23-ej.

o Wilno prowadzić będzie można walkę rów­
nież po nawiązaniu z Polską stosunków" ofi­
cjalnych, Tak czyni społeczeństwo, a nawet 
rząd niemiecki, który pomimo przyjaznych sto 
sunków z Litwą nie zaprzestaje walki o nie- 
mieekość Kraju Kłajpedzkiego i jego powrót 
do Rzeszy.

Autor artykułu przytacza słowa prof. Her 
baczewskiego, który przed "wyjazdem do Pol­
ski wypowiedział się za pojednaniem, wyraża 
jąc nadzieję, na stopniowe rozstrzygnięcie za 
targu wileńskiego i podkreślając, że " Litwa 
wrogo ustosunkowana do Polski nie może od 
niej wymagać oddania Wilna. Podkreślił on 
przytem wspólne niebezpieczeństwo, zagraża­
jące niepodległości Polski i Litwy. W razie 
zwycięstwa Niemiec nad Polską, Litwę czeka 
los Prus Wschodnich.

Okoliczność ta tłumaczy, zdaniem autora, 
dążenie do związku bałtyckiego i niemożność 
jego zawarcia, dopóki trwa zatarg polsko - 
litewski. Wspólność interesów łączy wszyst­
kie państwa, które po wojnie odzyskały nie­
podległość.. Wobec tego zatargi między temi 
państwami mogą mieć charakter jedynie 
przejściowy. Niepodległość każdego z tych 
państw zależna jest od niepodległości innych,
P°dczas gdy po upadku np. Rzeszy Niemiec- 

do"war- m°głyky się one spokojnie rozwijać. —  
Wspólne interesy Litwy i Polski mają po­
twierdzenie w historji. Litwa i Polska mia- 

MOSKWA. PAT. Zwłoki kpt. Lewoniew- ły  wspólne interesy nawet z Rosją i Węgra- 
kiego przybyły dziś o godz. 1 pp. do Moskwy mi, lecz z Niemcami Litwa nie posiadała ich 

Na dworcu kazańskim obecni byli przedstawi- nigdy. Najpomyślniejszy zaś rozwój zanewnia 
rM *  komisarjatu ludowego spraw zagranicz- państwom ścisłe wykonanie przez nie *ich za

W WIRZE STOLICY
KOmCJ WOLNO ŁOŻYĆ NA ODBUDOWĘ 

OLESKA
Pow lokło się za Sobieskim  pod W iedeń 

ponoć rów no 24.000 sz lach ty , w o jska  było 
40.000, ale k toby  tam  ciurów  i p ro s taków  za 
ludzi uw ażał.

J a k  się nazyw ali ci rycerze z pod W ied ­
n ia?  Z ajm ujące  to  p y tan ie  postanow ił rozw i­
k łać spec ja lny  kom itet, k tó ry  się n iedaw no 
zaw iązał. R e z u lta ty  już  są : usta lono  1000 
nazw isk  uczestn ików  odsieczy.

K o m ite t szpera  następn ie , czy są  dziś 
ludzie o tem że nazw isku. N a tu ra ln ie , że są. 
N a to  posy ła  się im  p rzekaz  n a  P.K.O. z 
p ro śbą  o w płacenie ja k ie jś  sum ki na rzecz 
odbudow y O leska —  siedziby  Sobieskich. — 
„P ań sk i p rzodek  służy ł w iern ie  kró low i J a n o ­
wi, p o d trzy m aj p an  tr a d y c ję "  —  głosi odez­
wa K om ite tu . T rudno  odmówić, p rap rad z ln - 
dek nie żałow ał życia, a  tu  żałow ać p a ru  zh>- 
tych. O d re s tau ru je  się Olesko.

Tylko, że z dokum entam i je s t u nas ba­
łagan . W  księgach w ojew ódzkich pow inuv 
być w ym ienione p rezycy jn ie  w szystk ie  nazw i­
ska, k to  zginął, k to  w rócił. Tym czasem  ow<> 
1000 nazw isk  w ygrzebano  p raw ie  w yłącznie 
z ksiąg  w ojew ództw a krakow skiego, inne ' by ­
ły prow adzone pod zdechłym  T urkiem , nic ze A 
go w nich dogrzebać się n ie m ożna.

R zete lne  dane są zaś po trzebne, bo w 
późniejszych  czasach co d ru g i szlachcic w ołał, 
że jego dziadek  pod W iedniom  od ra n  pogań ­
skich  skonał, choć co s ta rs i Indzie dokładnie  
p am ięta li, że w karczm ie z p rzep ic ia  pękł. K o ­
m ite t odbudow y O leska nie chce byle komu 
sw ej p ro śby  o w sparcie  p rzesy łać. Tylko a u ­
ten tycznym  W iedeńczykom !! Bo jeś li b rać  za 
p u n k t w yjścia obecną zamożność, to  p rzek a ­
zy P.K .O . o trzy m alib y  sam i R abinow ie/,', 
R ap p ap o rty , C ebulszw ancy, Pap ierbuchy ... To 
ci potom kow ie w ojska S ob iesk iego !

C ebulszw ancy nie m a ją  żadnych  asp ira - 
cyj, zato  p y tan ie  czy poseł u k ra iń sk i do izby 
k an ad y jsk ie j Lew ickiej n ie nadeśle  k ilku  d o ­
larów  na odbudow ę O leska. Bo p a rę  la t tem a, 
w czasie p acy fik ac ji M ałopolski W schodniej, 
poseł L ew ick ij w niósł in te rp e lac ję  do parb i- 
n ien tu , by  K a n a d a  się w ypow iedziała w u-j 
spraw ie. W yw odził w tedy  poseł L ew ickij ob­
szern ie  ja k i to  naród  ci U kraińcy , a że dla 
ludzkości zasłużony, to każdy  w ie : przecie
k ró l Iw an  Sobieski ocalił chrześc ijaństw o  
przew odząc u k ra iń ck im  h a jd am ak o m !

Izb a  k a n ad y jsk a  ok laska ła  Lewickiego, 
ale żadnej rezo luc ji n ie  uchw aliła  —  trz e ­
ba p ilnow ać swego nosa.

Może więc R usin i p rzy łożą  się g rem jal- 
nie do odbudow y O leska —  siedziby b a t1 ki 
Iw an a  Sobeszczuka. Karol.

Otwarcia pruskiej Rady Państw?
Wielki dzień Goeringa

Ciele
nych i sowieckich władz lotniczych, poselstwa 
polskie in corpore i attache wojskowi państw 
zaprzyjaźnionych. Wagon ze zwłokami zostanie 
przewieziony na dworzec białorusko - bałtycki, 
gdzie wieczorem przed odejściem pociągu po­
śpiesznego do Warszawy odbędzie się eere- 
monjał żałobny, przy udzfale czerwonej armjt.

BERLIN. PAT. W dniu 15 b. m. odbyło 
się uro^yste otwareńe nowej Pruskiej Rady Pań­
stwa, powołanej z nominacji przemjera pruskie­
go Goeringa.

Przed otwarciem Goering został przyjęty 
przez Hitlera i złożył mu przysięgę na wierność.

Uroczystość otwarcia odbyła się w auli u- 
niwersytetu berlińskiego, przy udziale przedsta­
wicieli rządu Rzeszy i całego korpusu dyplo­
matycznego.

Pretnjer Gooring wygłosił przemówień e, 
w którem oświadczył na wstępie, że rewolucji 
narodowej udało się zniweczyć całkowicie 
istniejący w Niemczech system parlamentaryz­
mu i pacyfizmu. Uroczystość, dzisiejsza ma być 
manifestacją przed światem zasadniczej zmiany 
ustroju państwa niemieckiego.

Mórwca zaznaczył, że zadaniem Rady Pań­
stwa jest utrzymywanie kontaktu pomiędzy 
kierownictwem państwa, ponoszącą odpowie­
dzialność wyłączną za rządy^ a narodem.

W odpowiedzi na pewne głosy, mówiące 
o istnieniu rozbieżności w łonie stronnictwa naro 
dowo - cocjaLstycznegOj premjer Goering pod­
kreślił, że bezwzględnie poddaje się Hitlerowi,

lera na uroczystości przemjer Goering przedsta­
wił jako dowód wybitnego zaufania do niego ze 
strony kanclerza, który miał oświadczyć Goe- 
ringowi? że „ten w  elki dzień powinien być 
jego dniem".

Po przemówieniu odbyło się zaprzysiężenie 
członków Pruskiej Rady Państwa, wśród któ­
rych znajduje się między innemi, obok członków 
rządu pruskiego, książę Wilhelm August Pru­
ski i feldmarszałek Mackensen.

Na zakończenie Goering doniósł zebranym 
że Hitler przywrócił państwu pruskiemu daw­
ne jego godło w postaci czarnego orła, trzyma­
jącego w szponach miecz i błyskawicę. Jak wia­
domo miecz i błyskawice zostały skasowane w 
roku 1918.

dań w biegu wypadków historycznych. 

AMNESTJA NA LITWIE
„Lietuvos Żinios" donosi: W związku z o- 

gólną amnestją z okazji święta państwowego
dnia 8 września, skazanemu na dożywotnie
więzienie b. emigrantowi politycznemu (S. - 

W sobotę 16 b. m. rano przybywają do D.), Kedisowi zmniejszono karę do lat 7, zaś
Stołpców zwłoki ś. p. kapitana Lewoniew- komuniście Kontowtowi do łat 14.
skiego, który zginął podczas katastrofy lotni*  i-Ou----------
czej na terenie ZSRR. K t ©  W V f l f ^ P

W  imienin p. ministra komunikacji wyje- *** W  j f  l f  f C  ł  ■
żdża dzisiaj z Wilna do Stołpców p. prezes Dy- WARSZAWA PAT. — W  5-ej klasie 27
rekcj; O. K. P. inż. Kaz. Falkowski, który bę- Loterji Państwowej w 8 dniu ciągnienia wyło
dzie reprezentować p. ministra przy uroczystym sowano następujące wygrane:
akcie przejęcia od Sowietów na granicy poi- 20.000 zł. — 57547.
sko - sowieckiej zwłok tragicznie zmarłego po 5000 zł. — 1704 6110 23643 44820
lotnika polskiego. 84274 86808 110758 113606 132945..

W łaś:i*em i środkami do pielęgnowania jamy ustne! są:
P U L 5 S  eliksir, pasta i mydełko do ząbów.

Minister Pierre Cot w Moskwie
Zuchwały napad na ambulans 

pocztowy
BRZEŚĆ n/Bugiem. PAT. W pobliżu sta- premjera Daladier, jest nowym dowodem 

cj: kolejowej Bereza Kartuska trzej nieznani o- 
sobnicy dokonali napadu rabunkowego na am-

MOSKWA PAT. — Dzisiejsza prasa so- nawiązał ścisły kontakt. W  oświadczeniu, u- 
wieeka, witając gości francuskich, wyraża na dzielonem kijowskiemu korespondentowi „Iz-  
clzieję, że wizyta ta, będąca dalszym ciągiem w iestij“ , minister Cot zakomunikował swą la  
polityki, zainicjowanej przez francusko - so­
wiecki pakt nieagresji i przez deklarację

u-

wyjaśniając jednocześnie zebranym znaczenie bulans pocztowy który jechał z Berezy Kartu- 
przysięgi. jaką złożył bezpośrednio przed przy- sklej do stacji kolejowej na pociąg Baranowi- 
byciem na otwarcie Rady Państwa. Zdanie to, cze — Brześć. Napastnicy zabili listonosza, zra- 
mocno podkreślone przesz mówcę, zwróciło bowali dwa worki korespondencji i dwa tysią- 
specjalną uwagę słuchaczy. Nieobecność Hit- ce złotych. Policja jest na tropie bandytów.

macniania przyjaźni francusko-sowieckiej.
MOSKWA PAT. — Francuski minister 

lotnictwa Pierre Cot oczekiwany jest w Mo­
skwie dziś 15 bm. około godziny 16.30. Pod­
czas pobytu w Kijowie i Charkowie gości 
francuskich podejmowały przedewszystkiem  
władze wojskowe, z któremi minister Cot

dość z powodu możności powitania czerwonej 
armji. Pozatem wyraził entuzjastyczną opinję 
o swoich wrażeniach kijowskich.

MOSKWA PAT. — Francuski minister 
lotnictwa Pierre Cot wraz z towarzyszącemi 
mu osobami wylądował na lotnisku w Mosk­
wie, witany przez przedstawicieli władz woj 
skowych i cywilnych, oraz członków amba­
sady francuskiej.

Dziś g 1 r a j t e k  tuntieki tenisow ego g pohar „S łe w s"

6000 dyplomowanych 
narzeczonych

Charbin, stolica Mandżurji, przygotowuje 
się do jedynej w swoim rodzaju uroczystości: 
6000 par wstępuje równocześnie w związki 
małżeńskie.

Rząd japoński postanowił przed pół ro­
kiem założyć szereg wyższych szkół dla przy 
szłych narzeczonych, celem dokształcenia mło 
dych dziewcząt jako gospodyń. Na kursach 
tych, które były zorganizowane w kaidem  
większem mieście, młode dziewczęta uczyły 
się sztuki racjonalnego prowadzenia gospodar 
stwa, pielęgnowania niemowląt, oraz obowiąz 
ków żony i matki w duchu japońskiej tra­
dycji. Właściwym celem tych kursów było o- 
graniczeme w pewnej mierze coraz bardziej 
rozpowszechniających się u Japonek skłonnoś 
ci do europejskiego luksusu i amerykańskie­
go snobizmu.

N a kursy te uczęszczało 6000 dziewcząt w 
wieku od 16 do 20 lat, które po ukończeniu 
otrzymały państwowe .zaświadczenia. Pań­
stwo dba również o dalsze losy tych panien. 
W ostatnich miesiącach tysiące nieżonatych 
urzędników japońskich osiedliło się w pod pro 
tektoratem japońskim pozostającym kraju 
Mandżuko. Młodzi ci ludzie tęsknią za ognis­
kiem aomowem, odpowiadającem zwyczajom i 
obyczajom ich kraju. Rząd japoński wezwał 
zatem dziewczęta, które ukończyły „szkoły 
małżeńskie' ‘ i chcą wstąpić w związki mał­
żeńskie z Japończykami, przebywającymi w 
Mandżuko, do zgłoszenia się u odpowiednich 
władz. Z nielicznemi wyjątkami zameldowa­
ły się prawie wszystkie „dyplomowane narzs 
esone" i równocześnie prawie tyluż narzeczo 
nych z Mandżurji. Wybór nastąpił zapomocą 
wspólnej wymiany fotografij i zaślubiny 
6000 par są już faktem prawie dokonanym.

W najbliższych tygodniach liczne okręty, 
przybrane barwnem kwieciem, przepłyną m o­
rze Japońskie i przywiozą na stały ląd mło­
de dziewczęta, spragnione więzów inałżeń - 
skich. Nastąpi wówczas w Charbinie najwiek 
sza na świecie uroczystość zaślubin 6000 mło 
dych par.

R A D  JO
R adjo  je s t niezaw odnie jednym  z n a j­

w span ialszych  w ynalazków  doby o b ecn e j; je ­
go zastosow anie p rak ty czn e  je s t jednym  z 
najw ażn ie jszych  czynników  ksz ta łto w an ia  
w spółczesnej k u ltu ry . U jarzm ione fa le  ra - 
djow e, nie uzna jące  żadnych  przeszkód  i g ra ­
nic, zm niejszy ły  św ia t m a te r ja ln y  i pow ięk­
szyły  św ia t ducha. R ad jo  rozpow szechniło  
się na  całym  św iecie w sposób w prost b ły sk a ­
w iczny i nada l rob i zdum iew ające postępy , 
rozszerza jąc  swe w pływ y i s to su jąc  coraz 
doskonalsze w ynalazk i. R ad jo  w E urop ie  
zw ycięsko w yszło naw et z k ryzysu , k tó ry  p rzy  
czynił się ty lk o  do zw iększen ia  ilości rad jo s łu  
chaczy : ludzie, szu k a jący  rozryw ek  w p o stac i 
te a tru , koncertów  i t.p ., rob iąc  konieczne o- 
szczędności, s ta w a li się go rliw ym i s łuchacza­
mi ra d ja  —  n a jtań szeg o  źród ła  godziw ych 
rozryw ek.

Ilość rad jo słu ch aczy  w ciąż się zw iększa... 
wszędzie, ty lko  nie w Polsce!...

W  p ierw szych  la tach  d z ia łan ia  n iedosko­
nałych  i s łabych  w ówczas ra d jo s ta c y j p o l­
sk ich  w skazyw ano n a  300 ty sięcy  abonentów , 
— dziś w ym ienia  się w ciąż ta  sam a liczba. 
D laczego ta k  je s t?  D laczego w span ia ły  i n ie ­
zm iernie p o ży te c zn y  w ynalazek  nie je s t u  naś 
należycie w yzyskany?  D laczego o po lskiem  
ra d jo  mówi się w Polsce tak , ja k  o polskim  
film ie : z p rzekąsem  i złośliw ą iro n ją ?  D la ­
czego posiadacze a p a ra tó w  lam pow ych la k  
chętn ie  pod k reś la ją , iż po lskich  andycy j p ra ­
wie nie słuchają , bo w olą p rodukc je  zagran icz  
ne?..

J a k ie  w reszcie s ą  am b ic je  jeszcze ta k  
m łoaej, a  więc p rzypuszczaćby  należało , —  
pełnej en e rg ji nowej po lsk ie j in s ty tu c ji, k tó ­
ra  ma ta k  n ieograniczone m ożliw ości?

O ty ch  am bicjach  i p lan ach  na p rz y ­
szłość Polskiego R ad ja  dow iadujem y się z a r ­
ty k u łu  W acław a S ieroszew skiego, p rzew odn i­
czącego K om isji L ite rack ie j. O pow iadając o 
sw ej podróży  po  k ra ju , —  „gdzie p łyn ie  k ra ­
w ędzią w span ia ły  D unaj, gdzie w iją  się mo- 
d rem i w stęgam i D raw a i Saw a, gdzie szum i 
M aryca ' ‘ .. —  m ówi W . S ieroszew ski o zna­
m iennej ofenzyw ie na B ałkany , k tó rą  p row a­
dzi w e terze „R aszy ń sk i O lb rzy m '4.

„W  B ułgarji... w p ro st już  do m nie sk ie­
row ano p ro śb ę :

—  M oglibyście czasam i i d la  nas u rz ą ­
dzić po b u łgarsku  odczyt o in te re su jący ch  
P o lskę i B u łg a rję  zagadnien iach . R obicie 
to  p rzecież d la  G recji!..

—  T ak, ale G recja  n ie m a w cale s ta c ji  
nadaw czej, a wy macie. Ł a tw ie j będzie p rze­
słać  w am  rękop is tak iego  odczy tu  do w asze­
go uży tku .

—  O, nie. M y tu  m am y w górach  tak ie  
zak ą tk i, że głos naszych  s łabych  s ta cy j nie 
dochodzi, ale R aszyn  słychać dobrze... Cóż 
k iedy  m uzyka nie w ysta rcza , po trzeb n e  żywe 
słowo... Zgodziłem  się  p rzedstaw ić  tę  sp raw ę 
naszem u dy rek to row i p rogram ow em u, p. P u ­
łask iem u i wyra-ziłem nadzie ję , że zaw iążem y 
b liższą łączność z ra d  jem  bu łgarsk iem  ju ż  w 
bieżącym  zim owym  sezonie d rogą  ko respon ­
dencji.. W  Ju g o s ław ji rów nież słyszałem  w ie­
le pochw ał ciia naszego r a d ja " . . .

To, co mówi znakom ity  p isa rz  o w pły ­
w ach w arszaw sk ie j ra d jo s ta c ji, je s t n iezm ier­
nie ciekaw e i bardzo  ch a rak te ry s ty czn e  d la 
naszych stosunków . M am y możność k u ltu ra l­

nego oddzia ływ an ia  na inne narody , —  w y­
chodzim y daleko poza g ran icę  naszego p a ń ­
stw a, —  już  nada jem y  odczy ty  w języku  
greck im  d la  G reków, będziem y zdobyw ać co­
raz  w ięcej słuchaczy  w śród B ułgarów  i S e r­
bów.. M ożna się cieszyć z tego s tan u  rzeczy, 
— m ożna być dum nym ...

Ale.... T ak ie  dwie cyfry ... P o lska  m a lu d ­
ności 32,120.000, —  rad jo ab o n en tó w  je s t 300 
tys . M ając do zdobycia 31.820.000 po lskich  o- 
byw ateli, szukam y G reków  i B ułgarów !

T akie  to  je s t ch a rak te ry s ty czn e  d la n a ­
szych stosunków : nie m ając  zaw ro tnych  k a ­
p ita łów , budu jem y gm achy bankow e, zdum ie­
w ające przepychem  i b rzydo tą , —  nie m ając 
d osta teczne j ilości cha łup  na szkoły w iejskie, 
w znosim y w n iek tó ry ch  m iastach  szkoły-pa- 
łace, przeznaczone d la  b ru d n e j i g łodnej dz ia ­
tw y...

L ekcew ażąc o lbrzym ie te ren y  w schodnie, 
nie m yśląc w cale o k u ltu ra ln y ch  po trzebach  
m iljonow cj ludności, —  szukam y w eterze 
G reków !... A  g dy  z naszego, upośledzonego 
p rzez  rad jow ych  w ielm ożów  W iln a  doleci głos 
p ro te s tu  i p rośby , p o ten tac i i w ładcy e te ru  
zaczyna ją  „udaw ać G re k a " ...

J e s t  to typow y p rze jaw  b iu ro k ra ty zm u , 
połączonego z ciąg łą  pogonią za tan iem i e fek ­
tam i. P o lsk ie  R ad jo , ta k  jeszcze młode, n ie ­
słychanie  p rędko  zaczęło zd radzać  s ta rc z ą  
niemoc b iu rok ra tycznego  urzędu , —  pracow ni 
cy zaś rad jow i zby t ła tw o i chętn ie  s ta li się 
„ d y g n ita rz a m i" .

N a każdym  kroku  w y tw arza ją  się sy tu a ­
cje k a ry k a tu ra ln e  i zabaw ne, św iadczące o 
w kraczan iu  R a d ja  na  niebezpieczne m anow ce 
b iu rok ra tycznego  zm echanizow ania p racy .

P o lsk ie  R ad jo  sta ło  się in s ty tu c ją  ro z ­
ryw kow ą, p rzeznaczoną  d la  m ieszkańców  w ięk

szych m iast. W  p rog ram ach  zdecydow anie 
p rzew aża m uzyka, p rodukow ana  w znacznym  
sto p n iu  z p ły t g ram ofonow ych. Z pow odu 
ty ch  p ły t R ad jo  posłyszało  w iele p rzy k ry ch  
słów, nic zaw sze słusznych. T rzeba s tw ie r­
dzić, że w ykonanie je s t ponad  pochw ały : nic 
gram ofonow ego, ale chodzi p rzedew szystk iem  
o re p e r tu a r . G ram ofon  w Polsce ju ż  oddaw - 
na opuścił salony i na dobre rozpanoszy ł się 
w skrom nych  m ieszczańsk ich  pokojach , lub w 
izbach w iejskich. P ły ty  po lsk ie  w p rzew aża­
jące j części uw zg lędn ia ją  w łaśn ie  g u sty  
ćw ierć-in te ligeneji i ty lk o  p ły ty  zagran iczne  
są  b a rdz ie j pow ażne. W  ra d jo  słyszym y albo 
p ły ty  dobre z m uzyką i śpiew em  obcym, a l ­
bo p ły ty  po lsk ie , p rzew ażn ie  w ykonyw aj ącc 
tan g a  i fo x tro tty , p rodukow ane w k a b a re ­
tach .

R ad jo  n ie ty lk o  nie p rzyczyn ia  się do pod­
n iesien ia  poziom u p ły t, lecz p rzeciw nie popu ­
la ry zu je  rzeczy tan d e tn e . D ziś każde dziec­
ko um ie napain ięć sp rośne  i o rd y n arn e  „sz la  
g ie ry "  kabare tow e i żadne n ie wie, że is t­
n ie ją  p iękne p iosenk i ludow e czy żo łn ierskie, 
k tó re  zasług iw ałyby  na  poznanie i rozpow ­
szechnienie. W  o sta tn im  num erze „ F a li W i- 
le jsk ie j"  red ak c ja  opow iada, ja k  podczas 
tra n sm is ji z nad  jez io ra  N arocz, harcerze  w i­
leńscy chcieli popisać się p iosenką n a  tem a t 
jez io ra , na n u tę  „M arjan n a , ach  M a r ja n n a " ...  
O to owoc śpiew aczej m isji R a d ja !  W ilno  n ie 
ma k ab a re tu , ale id jo tyczne p ro d u k c je  k a b a ­
retów  w arszaw skich  i w W iln ie  są  dobrze 
znane, zaw dzięczając działalności O lbrzym a 
raszyńsk iego!..

W arszaw a zab ija  indyw idualność po­
szczególnych ziem polskich , —  ra d jo s ta c ja  
w arszaw ska zaśm ieca e te r  p ro d u k c jam i tan - 
detnem i. C en tra lizac ja  p rogram ów , p rz e p ro ­

w adzona w sposób b iu ro k ra ty czn y , w yrządza 
k rzyw dę k u ltu rze  po lsk ie j i zm nie jsza  k u ltu ­
ra ln ą  ro lę R ad ja .

S am a p rzez  się c e n tra liz ac ja  n ie jest- 
czemś złem, chodzi ty lko  o sposób po jm ow a­
nia. G dyby chodziło o skoncen trow an ie  w y­
siłków  w W arszaw ie  p rzy  jednoczesnem  w y­
dobyciu  w szystk ich  sił tw órczych  z p row incji, 
w szystko byłoby w po rządku . T ak  się dz ieje  
np. w A nglji, gdzie londyńska ra d jo s ta c ja  po ­
siada o rk iestrę , złożoną ze 100 osób, a  jed n o ­
cześnie u trzy m u je  5 o rk ie s tr  p row inc jona l­
nych. G dyby W arszaw a s ta ra ła  się o w y n a j­
dyw anie sił tw órczych  na  p ro w in c ji i  ro z ta ­
czała nad  niem i opiekę, —  by łaby  to  c e n tra ­
lizac ja  dobra. A le n arzucan ie  całej P olsce 
p rodukcy j ty lk o  w arszaw iaków , a  raczej — 
ścisłego g ro n a  p ro tegow anych , —  je s t rzeczą 
n iezm iernie szkodliw ą.

„ F a la  W ile ń sk a "  po d a je  s ta ty s ty k ę  od­
czytów , w ygłaszanych p rzed  w ileńsk im  m ik ro ­
fonem . O bliczyłem , że na każdą  godzinę p ra ­
cy R a d ja  polskiego p rzy p ad a  n iecałe dw ie m i­
n u ty  głosu  w ileńskiego!... A  przecież dość 
spo jrzeć na m apę P o lsk i, żeby zrozum ieć, 
czem je s t d la  P o lsk i ziem ia w ileńska!...

W ileńsk ie  odczy ty  dałoby  się podzielić 
na trz y  g rupy . N ajw iększą  s tan o w ią  od­
czy ty  n iezbędne w  celu u trz y m a n ia  łącz­
ności z rad josłuchaczam i, ale n ie m ające  w ięk­
szego znaczenia w ak c ji k rzew ien ia  k u ltu ry : 
są to  różne sk rzy n k i i skrzyneczk i, p o g ad an ­
ki rad jo techn iczne  i t.p . N ajm n ie jszą  g rupę  
s tanow ią  odczyty , m ożnaby pow iedzieć, re p re ­
zen tacy jne , czyli tran sm ito w an e  na  ca łą  P o l­
skę. M ają  one w ielkie znaczenie d la  W ilna  
i au torów , jak o  w yraz tw órczej m yśli w i­
leńsk iej, ale n ie m ogą odegrać decydującej 

ro li pod w zględem  w pływ u na  te ren y  najb liż-

sz, bo m uszą poruszać  tem a ty  bardz ie j ogól­
ne. W reszcie trzec ią  g ru p ę  s tanow ią  odczyty  
różne, w śród k tó rych  m ogą być odczy ty  w iel­
kiej w artośc i ze w zględu na po trzeby  lokalne. 
Czy ta k  je s t, tru d n o  w nioskow ać ty lko  na 
podstaw ie nazw isk  prelegen tów , najczęściej 
całk iem  nieznanych. Z resz tą , przypadkow ość 
tych  odczytów  zm niejsza ich  siłę.

W ilno zn a jd u je  się w  sy tu ac ji dopraw dy 
trag iczne j. W a rszaw a  k a rm i je  p ieprznerni 
p o traw k am i kabaretow em i, lub  cuk ierkam i, 
p rzeznaczonem i na ek sp o rt do G recji i B u ł­
g a rji, gdy nam  b ra k  świeżego, sm acznego 
chleba razow ego!...

W arszaw a  zw ycięsko zdobyw a B ałkany , 
—  m y odczuw am y ofenzyw ę M ińska... W a r­
szaw a z tro sk ą  m yśli o G rekach , nie po siad a ­
jących  w łasnej ra d jo s ta c ji, —  m y ręce w roz­
paczy  za łam ujem y na  m yśl, że poza ta k  bli 
sk iem i g ran icam i zn a jd u je  się około m iljona 
P olaków  i że ra d jo  —  ten  cudow ny w ynala ­
zek — nie je s t znany  i n ie może być spopu ­
laryzow any  n a  naszej w si!..

S p raw a ra d ja  d la  W ileńszczyzny je s t 
sp raw ą  o lbrzym iej w agi. M ożliw ie szeroka 
au to n o m ja  w ileńsk iej ra d jo s ta c ji  je s t koniecz­
nością. W ileńska  ra d jo s ta c ja  nie może sobie 
pozw olić na dalsze kontynuow an ie  ro li w esoł­
ka, baw iącego znudzonych m ieszczuchów , — 
pow inna rozpocząć p lanow ą, tw órczą  p racę  
k rzew ien ia  k u ltu ry  po lsk ie j na ziem iach w scho 
dnich  R zeczypospolite j i p rzeciw dzia łan ia  
szkodliw ym  w pływ om  sąsiadów .

Tego w ym aga in te res  p aństw a . Tego 
z resz tą  w ym aga in te re s  R ad ja , bo is tn ie je  m o­
żliwość zdobycia se tek  i ty sięcy  now ych ra- 
d joabonentów , —  trzeb a  ty lko  w iedzieć, gdzie 
i ja k  należy  ich szukać!...

W. Charkiewicz.



K O M U N IK A T
Z dniem 1 w rześnia 1933 r. wchodzą w ży­

cie polsko - niemiecka um ow a o ubezpieczeniu 
społeczaem..

Umowa przew iduje, że obyw atele polscy 
również w razie pobytu poza granicam i Niemiec 
otrzym yw ać będą. ubezpieczeniowe renty  nie­
mieckie, które dotąd nie były im w ypłacane.

Po w ejściu w  życie um ow y podejm ą więc 
niemieckie instytucje ubezpieczeniow e i to .za 
czas od 1 października 1931 r. (w  stosunku do 
optantów ' i: pensjonistów  knapszaltow ych od 
! Itpea 1931 r.) w ypłatę spoczyw ających dotąd 
r e n t  należnych obyw atelom  polskim, przeby­
wającym w Polsce, w zględnie poza Polską.

Tyłiko część rent niemieckich, a mianowi­
cie pew ne renty  należne zam ieszkałym  w Pol­
sce w 'dniu 1 stycznia 1931 r. rencistom  ubezpie­
czenia inw alidzkiego i w ypadkow ego oraz u- 
bezpieczenia pracow ników  umysłow ych, k “ 
irry uzyskali praw o renty jeszcze przed 
stycznia 1923 r. przejęte będą i w ypłacane przez 
polskie insty tucje ubezpieczeniowe. .

Osoby, które w  miejsce należnych im rent 
niem:eckich o trzym ują z polskich m stytucyj u- 
bezpieczerriowych zasiłki, rentow e, a więc są  
Ąuf obecnie w  nich zarejestrow ane, me m ają 
obecnie potrzeby zgłaszania sw ych pretensyj do
rent. , . . .

N atom iast wszystkie osoby, które z zasił­
ków tych nie korzystają, a którym niemieckie 
instytucje ubezpieczeniowe nie w ypłacają przy­
znanych im rent, winny w  najbliższym terminie 
•zgłosić sw e pretensje w obec ubezpieczenia 
niemieckiego do w łaściwej dla danego działu u- 
bezpieczeń społecznych polskiej instytucji ubez­
pieczeniowej przedkładając przytem  posiadane 
przez nie orzeczenia rentow e (Rentenibeischeid).
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KOMUNIKAT STACH METEOROLO­
GICZNE] USB W  WILNIE.

Z DN. 15 W R Z E Ś N IA  
Ciśnienie średnie: +  751.
T em peratura średnia: +  9.
T em peratura  najw yższa: +  14.
T em peratura najniższa: +  7.
O pad: 10,6.
W iatr: półn.-zach.
T endencja: w zrost.
U w agi: z tana deszcz, wieczorem pogoda.
PROGNOZA POGODY P.LM.-a 

na dzień dzisiejszy,
Z achm urzenie zmienne, przeważnie duże, 

z p rze lo tnem i opadami. Chłodno. Umiarkowa

P o n ad to  je s t 896 osób pozostających  bez 
p racy  w ciągu 2 łat.

R ekord  pobił n ie jak i J a n  W asiu tk iew icz 
z ul. K u rh an y  pozosta jący  rzekom o bez p r a ­
cy w przeciągu  6-ciu la t.

— Pomyślcie o biednych ślepych. — W  dn. 
17 w rześnia odbędzie się kw esta  na rzecz za­
kładów  T ow arzystw a K u ra to r ju m  nad  Ociem 
niałym i w W ilnie, w k tó ry ch  to  zak ładach  o- 
ciernniałi o trzy m u ją  w ychow anie, naukę i li­
czą się rzem iosła p rak tycznego . Z arząd  K u ra ­
to rium  ma nadzie ję, .że n ik t nie odmówi d a t­
ku na cel ta k  zbożny. Za w szelką najm niejszą 
o fia rę  sk łada  serdeczne Bóg zapłać.

— Podziękowanie. Z arząd Lecznicy Litew­
skiego S tow arzyszenia Pom ocy Sanitarnej, 
niniejszem w yraża serdeczne podziękowanie 
wszystkim  tym, którzy wzięli udział w  akcie po­
św ięcenia Lecznicy w dniu 10 b. m., a w szcze­
gólności: Jego Exscelencji ks. Arcybiskupowi 
Romualdowi Jałbrzykow skiem u oraz duchowień 
stw u, Rektorowi U. S. B. W. Staniewiczowi 
i innym  profesorom , przedstaw icielom  władz, 
prasy, św iata  lekarskiego. Ku upamiętnieniu 
otw arcia Lecznicy, Zarząd Zakładu składa 
na rzecz Komitetu R atow ania Bazyliki zł. 100.

Usiłowanie zabójstwa na ul. Kolejowej
Ciężko r liną kobietę znaleziono na chodniku

WILNO. Wczoraj o godz. 5 nad ranem czorem będąc na zabawie, 
przy ul. Kolejowej znaleziono leżącą na chodna- Osobnik ów chciał ją zwabić do siebie, a 
ku w  kałuży krwi jakąś młodą kobietę, jak się gdy mu się to nie udało wywarł swą zemstę za- 
potem okazało Weronikę Neronowiczównę — dając dziewczynie ciężki cios nożem.
(Stefańska 12), byłą służącą. Ranną w stanie poważnym przewieziono

Została ona ranna nożem w bok przez do szpitala św. Jakóba. 
przygodnego znajomego, którego poznała wie- ---------------

Samobójczy strzał na dworcu kolejowym
Uczeń gimnazjum Kluczowej targnął się na Zycie

WILNO. Wczoraj o godz. 1 pp. na dwor­
cu kolejowym w  restauracji 1 klasy postrzelił 
się ciężko w okolicę serca uczeń 8 klasy gimna­
zjum Kluczowej 19-letni Jerzy Bohdanowicz 
zamieszkały przy rodzinie ul. Ludwisarska 4 —
6. Do dającego jeszcze znaki życia młodociane­
go samobójcy wezwano Pogotowie Ratunkowe,

które przewiozło desperata do szpitala św. ja­
kóba. Jest mała nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Bohdanowicz pozostawił listy do rodzi­
ny 5 policji, w których niepodając bezpośred­
nich przyczyn swego kroku powiadamia, że 
odbiera sobie życie.

ponad 500 zł. sk radziono  z ineza inkn ię t,po  
m ieszkania Antonowiczowe.j Jad w ig i p rzy  ul. 
Zaw alnej n r 61.

— Zatrzymanie złodzieja. — P o lic ja  wv-

tąrrnin
z a

O ile chodzi o renty ubezpieczenia p raco  w - ne, chw ilam i poryw iste  w ia try  północno - za ­
ników um ysłowych (A ngestellfenversicherung) chodnie i północne.
właściwy je s t Zakład U bezpieczeń Pracow ni- ----------------
fców Umysłowych w  Królewskiej Hucie MIEISKA

renty ubezpieczenia inwalidzkiego (Invali- . , 1 *
denverstcherung)-ć— Zakład Ubezpieczenia na —  W ieża S-to Jań sk a . —  U kończony zo- 
W ypadek Inw alidztw a w  Królewskiej Hucie (w  s ta ł  rem ont zew nętrzny  w ieży p rzy  kość. św.
stosunku do osób/ zam ieszkałych w  w oje- Jana.
w ództw ach poznanskiem  ,i pomorskiem — Ubez- 
pieczałnia K rajow a w Poznaniu).

ren ty  pensyjne ubezpieczenia górniczego 
(knappschaftliche Pens ionsv ersic h er u ng)
Spółka Bracka w  T arnow skich Górach,

renty ubezpieczenia od w ypadków  (Unfall- 
versicherurtg) — Zakład Ubezpieczenia od 
W ypadków  w Królewskiej Hucie (w  stosunku 
do"’osób zam ieszkałych w w ojew ództw ach poz- 
uańsłdem i' pomorskiem — Ubezp.ieczalnia Kra­
jow a w Poznaniu).

W’ jednym  z dwóch w ymienionych o sta t­
nio Zakładów  ubezpieczenia od w ypadków  w in­
ny również zgłosić w  najbliższym term inie sw e 
pretensje pozostali członkowie rodziny po p ra­
cowniku, który  uległ śm iertelnem u w ypadkow i 
przy pracy w  Niemczech, o ile z pow odu po­
bytu poza granicam i Niemiec w chwili tegoż 
wypadku nie. uzyskali p raw a do renty niem iec­
kiej.

SKARBOW A
— Podatek lokalowy. — Dziś m ija  o s ta tn i 

p łacenia bez k a r  p o d a tk u  lokalowego 
Je i kw arta ł.

Od poniedziałku  u rzędy  skarbow e dolicza­
ją  do należności odpow iednie p rocen ty .

KOLEJOWA
— Powrót dyrektora Kolei. —  W  zw iąz­

ku z zasłabnięciem  w icedyrek to ra  inż 
row skiego w rócił p rzed  term inem  

kolei Falkow ski.

. — WYBUCH BENZYNY. — Czyszcząc 
- Czerem chę, 26 dorożkę benzyną Czesław Zaro, zam. przy ul. 

Enniniec, _9 bm.— Połockiej 30 skutkiem własnej nieostrożności

M azu-
W arsza-

W szystkie wymienione pow yżej polskie in- naczelników w ydziałów  w dyrekcji kolei w 
sty tucje ubezpieczeniow e udzielać będą zain- Wilnie, ‘dow iadujem y się ze źródeł oficjalnych 
teresow anym  wszelkich informacyj co do w y- że w ersje te n e odpow iadają praw dzie, 
konania umowy.

' —  B ezpieczeństw o n a  p rze jazdach . — D/.ię Powodzeniem  śpiew a Olga OJgina, a rtystka  ope- 
ki surow ym  zarządzeniom  w ładz kolejow ych, ry w arszaw skiej. Dla ścisłości zaznaczam y, ze 
zm niejszyła się znakom icie liczba w ypadków  s 4 + o ostatn ie przedstaw ienia obecnego zespo- 
na p rze jazdach . W  ub. m iesiącu zanotow ano ^  operetki, sezon bowiem zakończony zostanie 
już ty lko  6 drobnych  w ypadków  na te ren ie  w dniu 19 b. m. Dziś po raz 4-ty  ,,Gejsza", 
całej "dyrekcji. ’ ‘ Początek o godz. 8-ej wiecz.

— W  Dyrekcji Kolejowej. W  związku z _  Niedzielna popołudniówka w „Lutni". — 
w iadom ościam i o rzeko mera ustąpieniu kilku Niedzielne przedstaw ienie popołudniowe wypeł­

ni egzotyczna operetka Jonesa ,,Gejsza ~

pański, Ivo. P ierw sze przedstaw ienie dnia 21 
b. m. W ystaw ioną zostanie „Halika".

—- T e a tr  „Ogniska" KPW. —  D ow iaduje­
my się, że w dniu 19 w rześn ia  rb . zespół te a ­
tr a ln y  O gniska K P W  - W ilno  w yrusza na do k ry ła  spraw cę kradzieży  g a rd e ro b y  m ęskiej, 
roczny  objazd  lingi ze sz tu k ą  ludow ą „P ola- nakryć  stołow ych i innych  d robnych  rzeczy ' 
cy w A m eryce" ', wodewil w 5 odsłonach ze w artośc i 420 zł., dokonaną w jednem  z mieśz 
śpiew am i i tańcam i C yryla D anilew skiego.—  kań p rzy  u licy  T okarsk ie j nr. 3 m. 6. Spraw  
Z espół z 22 osób pod k ierow nictw em  ob A. ca k radzieży  je s t znanym  zaw odowym  złodzie 
Jeu sza  ma. objechać 18 s tacy j, przyczem  zwie- jem. (S tan isław  K oeiełow ick). Z atrzym ano  20

medfe „M ąż z lo terji‘‘ — w  dostonate j przerób- 1  ‘ ^
ce oraz sw ,etoej in terpre tacji M ieczysława bm __ Bi8łowi'cjte; ar, bm _  -
W ęgrzyna, z udziałem: M. Greiliehowskiej, H. bm _ ____  P iń sk  28"bm ____

V  Wę- uj°!llCLide /TAfeĆ sf?7mixmal ? p£}?nłe si? teniźyny i oparaył
s a m  J. .Kersena Wł. Pawłowskiego i St. f  «>»« twarz dotkliwie. Musiano
Skolmowskiego- P o staw y  '

—  Popołudniówka niedzielna w Bernardynce Nowo- 
W niedzielę dn ia  17 b. m. o godz. 4-tej dana Celem objazdu  je s t bezin teresow ne udzie- 
będzie na przedstaw ienie popołudniowe arcyza- lenie, godziw ej rozryw ki d la  m asv  rozsianej 
baw na krotochw iła am erykańska „Mąż z. ło- ko le ja rzy  na całej sieci D yrekcii W ileń sk ie (, 
terjU  — po cenach zniżonych. Będzie to os- k tó ra  w osobie p. d y rek to ra  Kolei. inż. K. 
tatn ia popołudmóiwlka w sezonie letnim. N ałkow skiego ten  w yczyn sam o rzu tn y  popie-

—  Teatr Muzyczny „L u t n  i a“ — va, udzielając w szelkiej pomocy.
— Ostatnie przedstawienia ,,Gejszy". Zespół W spom niana sz tu k a  p ierw sze swe św iatło  

naszej operetki, jak zw ykle tak  i tym  razem w u jrzy  w W ilnie dnia 16 i 17 w rześn ia  rb. o
m elodyjnej operetce „G ejsza" Jonesa, jest na godzin ie  20-ej w lokalu  O gniska K P W  - W il-
w ysokości zadania. Rolę ty tu łow ą z wielkiem no p rZy  u l. K olejow ej n r  19.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CA SIN O  — 6 godzin  życia.

TEATR I MUZYKA
— Teatr Letni w ogrodzie Bernardyńskim.

gra dziś (sobota  16 b. m. o godz. 8,30 wlecz.), 
w dalszym  ciągu przew yborną i obfitującą w 
nad w yraz komiczne sytuacje, am erykańska ko-

M ie jkę^ó  pazoiz. ^  G łębokie, 6 paźdz. — Iowie ratunkowe, które go przewiozło do^szpi 
nwy, .( pazdz.  ̂ D ukszty , 8 paźdz. tala św. Józefa, życiu jego nie grozi niebez-
o-Sw ięciany, 9 pazdz. —  N ow ow ilejkę. pieczeństwo.

wezwać pogo

Zaznacza się nakoniec, że ze w zględu na 
konieczność bhżiszego ustalenia pomiędzy 
dwoma Rządami w arunków  zastosow ania 
poszczególnych postanow ień umowy, podję­
cie na jej podstaw ie w ypłaty rent nie nastąpi 
jeszcze w dniu 1 w rześnia 1933 r. lecz ulegnie 
pewnej zwłoce. Osobne kom unikaty prasow e 
podadzą inform acje co do upraw nień przy­
sługujących na podstaw ie powyższej umowny 
osobom, którym  niemieckie insty tucje ubez­
pieczeniowe nie przyznały do tąd  rent, ale które 
podlegały w Niemczech ubezpieczeniu inw alidz­
kiemu, pensyjnem u ubezpieczeniu górniczem u 
lub ubezpieczeniu pracow ników  umysłowych.

Z  S A D 0 W
WSTRĘTNY WYBRYK ZDZICZA ŁY CH  

WYROSTKÓW
• W ieś M arkucie  w gm inie g ierw iack iej zna 

a a  była z n iesfo rności i dzik ich  w ybryków  
młodzieży-

T eg o . jednak , co m iało tam  m iejsce k tóre- 
g«ś dn ia  w listopadzie ub. r. nie notow ały je ­
szcze- u stne  k ron ik i te j m iejscowości.

H E L IO S  — U śm iech szczęścia.
PA N  —  K ró l cyganów .
R O N Y  — Romeo i Ju lc ia .
LUX — Syn Indyj.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
(— Koń pod autobusem. —  W czoraj na ul. 

M ickiew icza z w iny pow ożącego w pad ł pod 
. -  • „  , . au tobus koń dorożkarza  D unow skiego (P io-

sezonu zim owego w T e a t r z e  M uzycznym „Lut- n iergka  15) A lltoblls zdo łał om inąć przeszko  
ma . Sezon zostanie o tw arty  mesmiertelnem . . - 1 i.--. .

  Po­
czątek o godz. 4-tej popoł.

— Otwarcie sezonu 1933-34 r. w „Lutni". —
W  dniu 7-go października nastąpi inauguracja

dziełem O ffenbacha „Piękna Helena".
óę, tak , że dyszel w ybił ty lko  re f lek to r.

Zatrzymanie fałszywego kwestarza. —

głośnymi solistam i na czele, zjeżdża na krótką sza wy. 
gościnę do T eatru  „Lutnia". Między nazw iska- _L Zapadła się jezdnia. —  W czora j rano  
mi artystek  i artystów , czytam y n a s tę p u ją c e :— na ul. B enedyktyńskie j koło domu nr. 12 za- 
Lipowska, H upertow a, K arwow ska, W alew ska,pad ła  się jezdnia  na p rzes trzen i 1 m tr.
Gołębiowski, M ossakowski, M ichałowski, Ju- O kradzione m ieszkanie. — G arderobę
nelli - Trembicki, W ejsicz, Brodnicki, Szcze-dam ską, dziecinną, d robne rzeczy, w artośc i n ik a  K . G. sk ład a  zł. 2.

S Z K O L N A
—  S helley1 s In s titu te . —  D nia 16-go i 

*18-go zap isu  ua ku asa A N G I E L ­
S K I E  G O :  E L E M E N T A R N Y  i średni.
— od H -e j do 13-ej i od 17-cj do 18-cj. —
A N G L IK  udziela lek cy | p ryw atnych ..

Z ygm nntow ska 20 m. 3.
— U czniow ie b. g im nazjum  im. J .  Lelew e­

la  proszą p, p. profesorów , absolw entów  i 
p rzy jac ió ł powyższego g im nazjum  o przybycie  
na uroczystość pożegnalną, p. dyr. S tan isław a 
P aszk iew icza z w ychow ankam i, k tó ra  się od­
będzie w niedziele dnia 17 bm. w sali g im n a­
zjum  im. K r. Zygm. A ugusta .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— „Czarna kawa“ Klubu Społecznego. Ze

względu na zwołane ,na dziś (godz. 6 w iecz.) —  
przez p. W ojew odę zebranie organizacyjne 
W ojew ódzkiego Komitetu O byw atelskiego Po­
życzki Narodowej Z arząd Klubu Społecznego 
przesunął term in
i odczytu posła B ohdana Podoskiego o
godziny. „C zarna kaw a ^ ubu_ Społecznego delegacje, zg łaszające u d z ia ł w  subsk ryó - m adzenie p racow ników  Zw iązku 
rozipoczme S.ę zatem a godz: 7 -e , « « « .  (w  c j . pożyc2ki narodQ w ej; fe lazn y ch  0ra2 ^  ^

— WYBUCH GRANATU. — Pasąc byd­
ło na górze Szysskińskiej Jan Taje, zam. 
przy ul. Wiłkomierskiej 38 liczący lat 13, ma 
lazł granat, a kiedy zaczął nim manipulować 
— nastąpił wybuch granatu. Rannego w pier 
si i w nogi pastucha pogotowie ratunkowe 
przewiozło do mieszkania w stanie niezagraża 
jacyrn życiu.

WILNO —  TROKI
— Obchód strzelecki. Z okazji 25-lecia Z w. 

strzeleckiego kom itet obchodu w Rzeszy u- 
rządza w dniu 17 b. m. zaw ody strzeleckie i 
sportow e. W ieczorem  odbędzie się p rzedsta­
wienie i zabaw a.

— OKRADZENIE ZAWIADOWCY STA­
CJI. — W nocy z 13 na 14 okradziono za­
wiadowcę stacji kolejowej w Bezdanach A le­
ksandra Kozłowskiego. Złodzieje dostali się 
przez okno po wybiciu szyby. Kozłowski po­
niósł straty na 1500 zł. Skradziono mu roz­
maite przedmioty.

ŚWIĘCIANY
POŻAR. — We wsi Janoniszki, gminy łyn 

tupskiej spaliło się gospodarstwo Franciszka 
Bałtrusewicza. Pożar naraził go na straty w

O fia ry
K . S. dla rodziny  zredukow anego urzed-

Akcja na rzecz Pożyczki Narodowej
WARSZAWA PAT. — Komisarz gene- W ARSZAW A PAT. — W  dn. 14 bm. W

rozpoczęcia ,,czarnej kawy rainy pożyczki narodowej minister Starzyń- sali k o n feren cy jn e j Związku Polskich Hut 
B ohdana Podoskiego o po sk i p r2y j m ow ał dnia 15 bm. w dalszym cią- Żelaznych w Warszawie odbyło się walne zgro

Polskich Hut 
Związku Eksportowego Pol-lokalu Sekretarjatu  W ojew ódzkiego BBWR . - ^

przy ul. św. Anny 2 ). 1) przedstawicieli Unji Związków Spół- skich H u t Żelaznych, na ktorem zebrani jed-
N aw iasem  godzi się w spomnieć, iż zapo- clzielczych w Polsce, którzy złożyli deklarację nomyślme uchwalili swój udział w pożyczce 

wiedź w ygłoszenia odczytu  o konstytucji q pelnem poparciu subskrypcji przez 750 narodowej w wysokości conajmniej 75 — 100-W  - jed n e j z . cha t odbyw ała się taneczna
**ł“ w8- .. - Przez , w*P!»w*rcę nowego projektu i bliskiego ż rz m ’o " n y c T śp ń d L e lm "" i"ź a ó f ia ró ilu  uslu- Proc. poborów miesięcznych.

,-j-rortkow ob tan- berposredn.ego w spółpracow nika prez. BBW R gi Spółdzielczośoi kredytowej; W  dn. 14 bm. na zebraniuG rupa podchm ielonych wyrosiKow om an- oezpusreuinego w spółpracow nika prez. 
eowywała r>rzy dźw iękaeii hai-monji dorodi;e posła W alerego S ław ka w yw ołała wielkie za- 
dy.iewoje, gdy raptem , w izbie pow sta ł rwo- interesow anie w sferach naszej inteligencji! 
fes. ~ Poseł Podoski odczytem  jutrzejszym  zainau-

T e parobczak M ichał ( 'zesnojć, niezadovro guru je sezon działalności Klubu w zakresie 
fony z  zabawy usiłow ał odciągnąć od niej mu życia tow arzyskiego i intelektualnego, 
ąykan ta , a tom sam em  położyć kres dalszym  ROŻNE
tańcom .

S p o tk a ł się jed n ak  ze stanow czą odpraw a __ K o n fisk a ta . —  S taro stw o  G rodzkie
tych , k tó rzy  chcieli jeszcze tańczyc. skonfiskow ało  u lo tkę  w ydaną przez działacza

Pow stała bójka i  ̂ tu ta j  stała, się  ̂ rzecz na.; żydow skiego E ngelsz te rna , om aw iającą stosun  
?nmej oczekiw ana. K ilk u  parobt /akow  pochw y ki w p ras ie  żydow skiej, 
falo Czesnojcia i postanow iło  w ym ięrorć u,u 
w yjątkow a karę . N ie pom ogły k rzyki i w o­
ła n ia  9 pomoc nieszczęśliw ej o fiary . Czesnoj- 
eia wywleczono na ])odw(nl:o i Sam  pałkam i 
wynnerzG-no ci'u sporą  ilość razy  w pewną oh 
a& zoną część ciała. S ku tk iem  tego nieszczęs­
ny - parobek p rze leża ł 20 dni w szp ita lu , p rzy- 
C5tem m usiano dokonać anif>uiacji oł-ganoic 
płciowych.

W ezorai p rzed  sądem  okręgow ym  w G ó ­
rne zasiadło 9 w yrostków  w wieku o l  18 do 
^3 lat, oska G ony eh o ów zbrodnicze w ybryk. 
Dwóch z riicb b ro n ił adw. Saw iński, reszta  
broniła >ae bez adw okatów .

Główne r.> w inow ajee, n iejak iego  I. Pozle- 
wieza sąd sba ./ii na 1 rok w ięzienia, siedm iu 
oskarżonym i na tak ąż  karę  z zaw ieśzem em , a 
b ra ta  Pozlew icza un iew innił. I k ).

m  MLMOWil Tk i m

— Spadek dolara. —  W obec ponow nej ziu 
ż-ki k u rsu  d o la ra  czarna  g iełda zareagow ała 
w strzw nan iem  się od tran zak cy j. Po w yw oła­
n iu  odpow iedniego n as tro ju , w południe  naby­
wano do la ry  po kursie  niższym  niż o fic ja lny  
B. Polskiego.

— Komorne na raty. —  Zw iązki lo k a to r­
skie o trzym ały  rzekom o zupełnie pewną w ia­
domość o now em  zarządzen iu  w sprawne eks­
m isji za n iep łacen ie  kom ornego.

Chodzi o to, że sąd \T nie będą. o rzekały  eks 
m isji w sto su n k u  do osób, k tó re  w ykażą dobrą  
wolę wr p łacen iu  kom ornego i złożą zobow ią­
zanie spłacen ia  zaległości w ra tach .

Ulgi te  stosowmne być mają. w celu u k ró ­
cenia bezdom ności w sezonie zimowym.

„ó GODZIN ŻYCIA" — „CASINO"
Efekty pseudo - naukow e są ulubionym ko- od 3 la t są s ta le  bez pracy  

teildem filmowym. Taki ,,Frankensztein“ , taka 
„Ałraune" są  próbkam i z tego zakresu,

„6 godzin życia", potrąca też o ,,w ynalazek 
uczonego", któ ry  portrafi przedłużać życ:ie nie- 

fcrólilków, ale i dyplom atów . N iestety 
frytko na sześć godzin.

W arner B axter przez owe sześć 
iewiele zdziałał.

Rozczarował w idza, co do sw ego

czki w miarę możności;
6) komitet pracowników umysłowych po­

wiatu szczuczyńskiego koło Lidy nadesłał pi­
smo, przyrzekające solidarny udział w poży- 

■ czce;.
— Uciekinier z Niemiec Przed w czoraj ba- 7) Biok Polskich Korporacyj Akademic- 

w jł w 1 mie w  ro ze o Rygi b. przew odni- k i cb  w  nadesłanem piśmie oświadcza, że posta

S y t u t u  naukow ego Aly U s ly ń s k iZyz0 B e r i S  n0^  s i« wszyetkiemi środkami do
Został on usunięty z Niemiec Jak najszerszego spopularyzowania pozyczki.

_  Weterani1 ‘ bezrobocia. _  W  k arto to - „ kuratora Fundacji Skarbkowskiej na- 
kach odpow iednich nrżędów  do sp raw  bezro- des ał bst w którym osobiście i muemęm  
boeia w W iln ie  f ig u ru je  aż 1956 osób, k tó ro  funkcjonarjuszy Fundacji Skarbkowskiej

zgłasza akces do subskrypcji poż naród.

W dn. 14 bm. na zebraniu pracowników
2) b. ministra Antoniego Olszewskiego, Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Warszawie 

który w imieniu Unji Polskiego Przemysłu uchwalona została przez aklamację rezolucja, 
Górniczo - Hutniczego przedłożył deklarację, w której urzędnicy i funkcjonarjusze niżsi 
uchwaloną jednomyślnie na posiedzeniu Unji tego urzędu uchwalili przystąpić do subskryp- 
w Katowicach. Rezolucja ta zawiera postano- cji pożyczki narodowej, określając udział w 
wienie wzięcia jak najwyższego udziału w subskrypcji oa 75 — 100 proc. miesięcznych 
subskrypcji pożyczki narodowej, ustalając ja- poborów.
ko podstawę określenia rozmiarów .subskryp- Z inicjatywy Stowarzyszenia „Rodzina U- 
cjr dla swych członków przynajmniej te kwo- rzednicza11 odbyło się w piątek zebranie n- 
ty, które wynikają z instrukcji, uchwalonej rzędników i funkcjonarjuszów prezydjum 
na posiedzeniu  ̂ .a y entralnego Związku Rady Ministrów w sprawie subskrypcji poży- 
Przemysłu j. olsKiego w Warszawie 12 wrześ- czki. Ze Drani uchwalili wziąć gremjalnie n- 
nia rD- . dział w subskrypcji pożyczki, przyjmując, że

3) reprezentanta Związku Przemysłu Mły- urzędnicy zadeklarują na ten cel od 75 do 
narskiego; iq 0 proc. całomiesięcznych poborów. Niżsi

4) płk. Florka, komendanta Korpusu Ka- funkcjonariusze prezydjum R. M. postanowili 
detów we Lwowie; przeznaczyć na ten cel 75 proc. swoich pobo-

5) uczniowie klasy 5-ej gimnazjum pań- rów.
stwowego im. księcia Józefa Poniatowskiego WARSZAWA PAT — W dniu 15 bm 
postanowili wziąć udział w subskrypcji poży- komisarz generalny pożyczki narodowej mi-

nister Starzyński złożył rano' sprawozdanie z
dotychczasowej działalności ministrowi skar­
bu prof. Zawadzkiemu, a następnie prezeso­
wi Rady Ministrów Jędrzej ewiczowi.

ZEBRANIE W  URZĘDZIE WOJE­
WÓDZKIM

podpisaną przez P rezesa B. P arnesa i D yrek­
to ra  E. Kroszkina oraz przez członków  P re­
zydjum , w której Związek ośw iadcza, że od 
pow odzenia pożyczki zależy przyszłość gospo­
darcza naszego państw a, a dla każdego z pra­
cujących w -drzewnictwie oznacza ona, zabezpie 
czenie w łasnej egzystencji i możność spokoj­
nej pracy w sw oim  zaw odzie. Pomimo ciężkie­
go położenia przem ysłu i handlu drzew nego, u- 
ginającego się pod ciężarem długotrw ałego kry­
zysu, obowiązkiem każdego d.rzewiarza jest 
przyjść w tak  odpowiedzialnej chwili z pom o­
cą państw u, subskrybując ..jaknajwiększą sumę, 
naw et ponad sw oje siły.

O becnie akcję w śród drzew iarzy rozpoczę­
ła również Rada Naczelna Związków  D rzew ­
nych, która zaprosiła Prezesa O rganizacji W i­
leńskiej do W arszaw y, celem skoordynow ania 
prac.

* * *

— Skarbowcy wobec pożyczki. Pow iato­
we Kolo Stow arzyszenia U rzędników  Skarbo­
wych w W i lejce postanow iło przystąpić do 
subskrypcji pożyczki narodow ej w  wysokości 
75 proc. poborów  m iesięcznych i w ystosow ało 
odezw ę w tej spraw ie do w szystkich pracow ni­
ków  um ysłow ych pow iatu wilejskiego.

* * *
— Rzemieślnicy biorą udział w  pożyczce. —

W  dniu 14 b. m. odbyło się w Izbie Rzemie­
ślniczej w  W ilnie zebranie przedstaw icieli 
w szystkich Cechów w spraw ie subskrypcji 6 
proc. pożyczki w ew nętrznej.

Po zagajeniu D yrektora Iziby p. Kazimie­
rza M łynarczyka w yw iązała się bardzo oży­
wiona dyskusja.

M ówcy między imnemii zaznaczyli, że rze­
miosło, które zaw sze wiernie staw ało  w obronie 
Ojczyzny, i tym  razem gdy tego  w ym aga do­
bro Państw a, nie zaw aha się od spełnienia 
sw ego m oralnego obowiązku.

Wśród podniosłego nastroju zapadła jed­
nomyślna uchwała, by każdy rzemieślnik w

W szystką, którzy wzię i ndzl*ł w od­
dań u ostatniej posługi Matce naszej

ś t
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tą drogą składamy serdcerte ,B ć£ 
zapłać* Córki i Ziąc
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nowo
—  Przyjęcie u Pana Wojewody. W dniu 

15 b. m. pan  w ojew oda Stefan św iderski 
przyjął: D elegację O kręgow ego Związku 
Strzeleckiego w  osobach pp. Osińskiego i kpt. 
Dobrowolskiego, p. inż W iśniow skiego w spra 
wie Związku W łaścicieli Autobusów , p. Dy­
rektora Pańskiego, p. posła  Juljusza M ałynicza 
i p. Red. W ładysław a Abram ow icza.

— Zebrani Komitetu Pożyczkowego pow. 
Nowogródzkiego. W  dniu 14 b. m. w  sali 
T eatru  M iejskiego w N ow ogródku odbyło się 
inauguracyjne zebranie obyw atelskiego Komi­
tetu  Pożyczkow ego pow. N ow ogródzkiego. — 
Do licznie zebranych przemówił p. sta ro sta  
W adas, w krótkich słow ach ujm ując najw aż­
niejsze zadania odnoszące się dó pożyczki N a­
rodowej. Pow ołano prezydjum , do  k tórego po­
za sta ro tą  W adasem , jako  pzew odniczącym  w e­
szli p.p. Kordjak, Małynicz, Moliński, Iwioniec- 
ki, Nowicki, ,ks. Dalecki. Jastrzębski, Sokołow, 
Małbin, Kleniewski.

N astępnie radca Jastrzębski wygłosił obszer­
ny referat o pożyczce i zakończył gorącym  ape­
lem dó zebranych, by uważali za sw ój obow ią­
zek obyw atelski pośw ięcić jak najw ięcej cza­
su na propagow anie w śród najszerszych mas 
konieczności subskrybow ania pożyczki narodo­
wej.

Po odczytaniu przez sek retarza p. Pigu 
łowskiego rezolucji zebrani uchwaliii ją  jedno­
głośnie, dając wyraz sw ej solidarności gorą- 
cemi i długotrw ającem i oklaskam i.

— Pożyczka Narodowa na terenie woje­
wództwa Nowogródzkiego. Do Komitetu W oje­
wódzkiego Pożyczki N arodow ej, zorganizo­
w anego przez p. w ojew odę S tefana Świder­
skiego w dalszym ciągu napływ ają deklaracje
0 przystąpienie do prac Komitetu. W  dniu 
w czorajszym  zgłosili swój akces następujące 
organizacje i osoby:

Koło Baranow ickiego Stow arzyszenia U- 
rzędników  Skarbow ych, Koło Lidziciego Zw. 
Pracow ników  Umysłowych A dministracji W oj­
skowej Rzeczypospolitej Polskiej. Dr. S-lanina 
ze Zdzięcioła. Dominik Siem aszko z B arano­
wicz i inni.

Na zebraniu Pow iatow ego Komitetu Po­
życzki Narodowej w N ow ogródku uchw alona 
została rezolucja treści następu jącej:

R E Z O L U C J A
Licznie zebrani w dniu 14 w rześnia 1933 

r. w  sali T eatru  M iejskiego Nowogródku 
przedstaw iciele w szystkich w arstw  społeczeń­
stw a N ow ogródzkiego i całego pow atu jed­
nogłośnie stw ierdzam y, że rozpisanie Poży­
czki N arodow ej uw ażam y za najw łaściw sze i 
najspraw iedliw sze rozw iązanie spraw y aktu­
alnych potrzeb Państw a.

Uznajem y, że tylko natychm iastow a, soli­
darna, pow szechna i gorąca w spółpraca z Rzą­
dem  w Jego wielkiej akcji ratow ania Kraju 
dać może i da niezawodnie potrzebne P ań­
stw u Siły do pokonania chwilowych trudno­
ści i ugruntow ania stanu gospodarczego i do­
brobytu.

D latego też postanaw iam y przyjąć w akcji 
p ropagandy  i subskrypcji Pożyczki N arodo­
wej jaknajsilniejszy udział.

Vv- tern przekonaniu zw racam y się do 
wszystkich mieszkańców  pow iatu Nowogródz 
kiego z wezwaniem  aby nikogo nie zabrakło 
w tej dla w spólnego dobra P racy z Rządem.

Niech każdy w  miarę sił i zarobków  zaku­
pi Pożyczkę N arodową.

— Akademja w 250-letnią rocznicę odsie­
czy Wiedeńskiej. W e w torek dnia 12 b. m. w  
godzinach w ieczornych sala  T eatru  Miejskiego 
w N ow ogródku zapełniła się po brzegi publicz­
nością. W  pierw szych rzędach zasiedli pp. 
przedstaw iciele w ładz z p. w ojew odą Świder­
skim na czele. Scena pom ysłow o udekoro­
w ana. Po odegraniu przez orkiestrę policyjną 
hymnu narodow ego prof. Lukas w ygłosił zna­
komicie opracow any przeszło godzinę trwający 
odczyt o Janie III Sobieskim. Prelegent poświęcił 
wiele m iejsca na odm alowanie tła politycznego
1 stosunków  w ew nętrznych i m iędzynarodow ych 
Na tern tle  w yrastała  sy lw etka wielkiego króla 
z wielką p lastyką i ogrom ną mocą sugestji.

W yszła  z ds-ufeu i je s t  d o  nabycia  
we wszystkich księgarniach

Wyprawa Wileńska
r. T919

we wspomnieniach cywila 
przez ZYGMUNTA NAGRODZK.IEGO 

Cena zł. 1.

godzin

Zgon stuietaiegn rabina „cudotwórcy
w Raduniu

a a

Wczoraj o godz. 7.15 zrana zmarł w Ra- grzymki do Radunia całemi miesiącami nieraz
duniu słynny rabin „cudotwórca" Izrael - Mejer wędrując, poto, aby tylko dostać pochwałę z

mor Kahan. znany w  świecie żydowskim pod pse- ust „Chofec Chaima". Na dworze rabina peł­
no zawsze było chorych i ułomnych, którzy w ie­
rząc w świętą moc rabina cudotwórcy przy­
jeżdżali do Radunia aby ich uzdrowił.

, Pogrzeb b. p. rabina Kahana odbędzie się 
w Raduniu jutro w niedzielę o godz. 12 w po­
łudnie.

W Wilnie wiadomość o śmierci rabina „cu-

Kahan,
y ,  którym okazał się jakiś typ nie mający nic ucjonimem ,,Chofec Chaim' .

:ego z akcją. Chofec Chaim zachorował w ubiegłą nie­
ciekawa Miriam Jordan nie zdobyła uko- dzielę na zapialenle płuc i pomimo interwencji

Szabada

W  dniu  15 bm. w U rzędzie W ojew ódzkim  
wileńskim  odby ła  się k o n fe ren c ja  szefów  
w ładz niezespolonych, p rzedstaw ic ie li sądow ­
nictw a i p ro k u ra tu ry , naczeln ików  in s ty tu - „ . . .
cyj państw ow ych w sp raw ie  su b s k ry p c ji" po- m iarę możności wziął udział w  subskrypcji po­
życzki narodow ej. P rzew odn iczy ł p. w ojew oda życzki. W  celu zaś jaknajszerszego zrealizow a- 
Jaszczołt.. P rzeb ieg  kon fe ren c ji da ł możność nia tych zam ierzeń, zebranie pow ołało W oje- 
stw ierdzenia , iż w świecie urzędniczym  sp ra- wódzkie Komitety Rzemieślnicze, jeden przy 
w a pożyczki i j ej doniosłości znalaz ła  całko- Związku Cechów Rzemieślników Chrześcijan 
w ite zrozum ienie i że ogół urzędników  bez i drugi p rzy  Centralnym  Związku Rzemieśliu- 
w y ją tk u  zg łasza bez zastrzeżeń  sw ój akces do ków  Żydów  na W ileńszczyźnie, 
subsk rypc ji. * * *

P.O.W. PODPISUJE POŻYCZKĘ Zarząd Stowarzyszenia Urzędników P ań -
_  N a o s ta tn iem  zeb ran iu  zarząd  Z w iązku ^wowych, Koło w Wilnie, na posiedzeniu w 
PO W  uchw alił w ziąć udzia ł w Pożyczce N a- dniu 15 września uchwalił zwrócić się z go-
rodow ej, p o d p isu jąc  300 zł. ' ---------— ^   ---------rącym apelem, do swych członków, ażeby 

wzięli gremjalnie czynny udział w subskryp­
cji wewnętrznej pożyczki narodowej, zgodnie 
z uchwałą, powziętą przez Wojewódzki Komi­
tet Pracowników Umysłowych Pożyczki Na­
rodowej w Wilnie w dniu 13 września rb.

* * *
Zarząd Koła Związku Inżynierów Kolejo- 

W  związku z tern odbyło się kilka zebrań wych na posiedzeniu w dniu 15 września rb . 
na których om aw iano plan akcji w kierunku jednomyślnie uchwalił rezolucję treści nastę-

  ____________ _ _ rozpow szechnienia pożyczki w śród w szystkich pującej:
ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW TOW ARZY- kt(̂ra istn*eie dotychczas i dokąd posyłają swe basu wyjeżdżają do Radunia wszyscy rabini d rzew iarzy , .rozrzuconych na całym terenie W zrozumieniu trudności, w jakich, z ra-

OT.PIFRANIA BUDOWY Pi tri \ n  dzieci pobożni żydzi z całego świata nie wyła- wileńscy ortodoksi i zwolennicy zmarłego. ™ w rH  w
. .  n n Wc 7 fr H w v r u  czając Ameryki. . . .  w  pogrzebie wezmą udział rabini z całej

NYCH SZKOL r LH żydzi z całego świata czcili sędziwego ra- Polski. Gmina żydowska w Wilnie wysyła na
Zapisy przyjm uje Inspektor Szkolny i Kiero- bina jako świętego zjeżdżając się z najdal- pogrzeb specjalną delegację. Dziś wieczorem w

vnicy w szystkich Szkół Pow szechnych. T am  szych zakątków świata po błogosławieństwo do związku ze zgonem „Chofec - Chaima" od-
eż nabyw ać można cegiełki T ow arzystw a po niego. będzie się w  Gminie żydowskiej posiedzenie ża-
i gr.. 10 gr., 20 gr., 50 gr. i 1 z l Wielu nabożnych żydów urządzało piel- łobne. (k ) .

-nego, mimo że należało jej się to rzetelnie, specjalnie zawezwanego z Wilna dr.
John Boles wystąpił w małej epizodycznej zmarł wczoraj w  wieku lat 95.

i. Blisko Stuletni rabin wsławił s‘ę w  świecie
Całość filmu, aczkolwiek zainteresowuje, żydowskim swemi dziełami talmudycznemi któ- 

jednak razi pewną naiwnością. re rozeszły się po całym świecie sięgając za- dotwórcy" wywarła na żydach przygnębiają
W zapowiedziach najbardziej zaciekawia wrotnego nakładu: pół miljona egzemplarzy, ce wrażenie.

J k m  Kichot" z Szaliapinem. Tad. C. Stworzył on również w  Raduniu przed 50 laty Zwołano natychmiast posiedzenie żałobne
popularną na całym świecie szkołę rabinacką, rabinów. Dziś wieczorem po ukończeniu sza

POŻYCZKA NARODOWA A ORGANI­
ZACJE DRZEWNE

W W ileńskim Związku Przem ysłow ców  i 
Kupców D rzew nych w re gorączkow a praca 
nad akcją p ropagandy  i subskrypcji pożyczki 
narodow ej.

czterech w ojew ództw  północno - w schodnich, cji kryzysu gospodarczego, znajduje się pań- 
objętych działalnością Związku W ileńskiego, stwo i w poczuciu głęboko pojętego moralne- 
Dążeniem Związku jest, aby  pożyczka dotarła go obowiązku współpracy z rządem nad utrzy 
do najdalszych zakątków  i do każdego pracu- maniem równowagi budżetowej, zarząd zalecił 
jącego w drzew nictw ie, niezależnie od jego u- swym członkom przystąpić gremjalnie do 
św iadom ienia i sytuacji m aterjalnej. subskrypcji pożyczki narodowej w wysokości

O rganizacja rozesłała do członków odezwę, miesięcznych poborów.

lep&ftaizpolijftii w Palesfjiie 

pióra

K S A W E R E G O  P R D S I Y H S H 1 E 6 D  
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i jest Po labyda' 
we mjiffta tiiegareiam

Cena i ł .  3.80



« r o <f^skł
— Zorganizowanie Wojewódzkiego Komi­

tetu Pożyczki Narodowej. Staraniem  p. w oje- — Z jazd  działaczy spółdzielni rolniczych.
w ody białostockiego organizuje się W oje w ódz- D nia 23 w rześn ia  odbędzie się w S tołpcaen

pow iatow y zjazd  działaczy spółdzielczych.
P rzedm io tem  ob rad  z jazdu  s ta n ą  się sp ra  

wy w ażne, zw iązane z życiem spółdzieln i roi-
n ie r rc h  t e w i a t i  sto łpeckiego. Z jazd odbędzie nych pożyczki narodow ej, w  zrozumieniu* .   1#-5 u l/f 11 no ncrtirrtwIAOrn 12Ik tV)7.
się w sali „R eduty  
/.rana o godz. 9-ej.

Z pow odu w ażnych

O brady  rozpoczną się 

p ra w , k tó re  na zjeź

  Komitet Pożyczki Narodowej. Zebrani
w  dniu 14 w rześnia w gm achu m agistratu  m. 
N ieświeża urzędnicy państw ow i, sam orządow i 
i pryw atni pow iatu nieśw łeskiego} po w ysłucha­
niu odezw y pow iatow ego kom itetu pracow ni­
ków  państw ow ych, sam orządow ych i p ryw at-

w aż
n o śd  takiego aktu państw ow ego jak  pożycz­
ka narodow a, uchwalili zadeklarow ać sub­
skrypcję pożyczki w  w ysokości 75 proc. po­
borów  m iesięcznych do VI stopnia służbow ego 
oraz 100 proc. poborów , poczynając od tego 
stopnia służbow ego wzwyż.

Ponadto  w  tym że dniu na zebraniu człon­
ków  Związku Pracow ników  Sam orządow ych, 
pow iatu  N ieświeskiego jednogłośnie uchw alo­
no z funduszów  zw iązkow ych nabycie poży­
czki narodow ej na kw otę 500 zł.

TURBINA 50.000 SIR „WSTRIE£ZNYJ“
olbrzymie, masowe arcydzieło — rewelacja SOW ECKIEJ prcd. 1933-34 oczekiwane z gorzjCzkcwem zainteresowaniem

_________________ UiYAGAl Film jest od początku do końca m ó w isn y  I Spdsfeany pg rosy jsk u . — Wkrótce w kinie t i f l Ł Ł I U J

ftitt® wllsflstcis
SO BO TA  16 W R Z E Ś N IA

7.00 P obudk i w ojskow e z O leska; czas; 
m u z y k a : dzienn ik  p o ran n y  ; m u z y k a ; cm\ il- 
ka gospod. dom .; 9.00 T ransm . z O leska u ro ­
czystości w 250 1'oczn. odsieczy w ied eń sk ie j;

12.20 P rzeg l. p ra

ki Komitet Popierania Pożyczki N arodow ej.
Pierw sze posiedzenie organizacyjne tego  ko­

m itetu odbędzie s ę  w  Gm achu urzędu w o je ­
w ódzkiego w Białymstoku w sobotę dnia 16 
b. m. o godz. 11-tej.

— Zwiększenie zatrudnienia bezrobotnych.
W  tych dniach liczba bezrobotnych zatrudnio­
nych przez Pow iatow y Z arząd D rogow y z . ;
tytułu Funduszów" P racy zostanie zw iększona dzie się poruszy , k tó re  z jaza  ma zała tw ić, u- 
jeszcze o kilkanaście osób. p rasza  się o ja k  n a jliczn ie jszy  u d z ia ł działa-

Łączna liczba pracujących wynosi jtiż ozv spółdzielczych z pow iatu , 
przeszło 200 robotników . ' „  . , . TT

—  Program Obchodu Odsieczy Wiednia. — — Posar 25 podpalenia. —  L p ia w o rta * -  
Dzień 17 b. m. społeczeństw o grodzień- nego proboszcza z p a r a i j i  Nowy Sw ierzcn

skie uc.zci obchodem 250-lecia O dsieczy W ie- W erychy  S te fa n a  w ybuchł pożar, stodoiy, 
deńskiej. k tó ra  mimo energicznej ak c ji ra tow niczej

Program  obchodu, ustalony przez miejsco- św ierżeńsk iej s tra ży  pożarnej doszczętnie spło 
wy Pow iatow y Komitet przedstaw ia się na- ]1(ą a w raz z całorocznym  zbiorem .—  P astw ą  
stępująeo : płom ieni s ta łe  się także  narzędzia  rolniczo,

w  godz. od 9 -  do 11-tej w  św iątyniach zn a jd u iacc  s f  w stodole, 
w szystkich w yznan odbędą s,ę uroczyste na- OjsóUre s t ra ty  s ięg a ją  snniy 3380 zł. S to-

“ ^ P o  N abożeństw ie  o godz. 12-tej detUada ubezpieczona by ła  ty lko  na 1200 zł.
0  godz. 13-fej przem ów ienia z trybun na- P rzy b y ła  n a  m iejsce p o lic ja  w kró tce  us a-

przeciw  kościoła garnizonow ego. lila że p o ża r p ow sta ł od zew nątrz .
1 na zakończenie uroczystości o  godz. 14 

odbędzie się odsłonięcie tablicy  pam iątkow ej. my?
Nadmienić należy, że uroczystość k tóra

w szędzie rozbrzm iew a głośnem echem u nas _________  ̂ o
w G rodnie —  sądząc z program u nie zapow ia- 7naue D ochodzenie p row adzi w dalszym  clą- 16 00 A ud. d la  chorych ;
da się zby t okazale. polm ia ’ '
d tdw i.tądgt-shrdluetaoi shrlu etaoind shrdJu et 1 J 

-4- Prace drogowe. Pow iatow y Zarząd 
D rogow y rozpoczął już prow adzenie prac przy 
usypyw aniu i w ybrukow yw aniu dojazdów  do 
m ostu w ojskow ego na Rumlówce.

— Upiększenie ul. Ziarnkowej. W  związku 
z m ającym i się odbyć uroczystościami. Stefana 
B atorego, m agistra t przystąpił do uregulow ania 
i upiększenia ulicy Zam kow ej, k tó ra  prow adzi 
do S tarego Zamku.

M agistrat rozesłał zarządzenie 
kich właścicieli nieruchom ości ulicy Zam kow ej 
odrem ontow ania przynajm niej
mów. _ .

Jednocześnie m agistrat polecił w szystkim  ników z terenu m iasta i pow iatu, 
właścicielom sklepów  i w arsz ta tów  rzemieślni- Przybyło około 300 osób. P o  przem owie 
czych ulicy Zamkowej odśw ieżyć i popraw ić przew odniczącego zebrania starosty , 
szyldy. uchwalili jednom yślnie subskrybow ać pożyczkę

O stateczny term in dokonania tych napraw  narodow ą. Postanow iono wyłonić kom itet po-
30 w rześnia b. r. w iato wy i wydział w ykonaw czy ze s ta ro stą  p.

— Nadpisy bojkotowe. W  dniu onegdaj- Koślaczem na czele, oraz kom itet miejski i sek- 
szym na chodnikach głównych ulic m iasta cje z burm strzem  Kaz, M ichalskim na czele, 
umieszczone były nadpisy w zyw ające ludność W ciągu tygodnia pow staną kom itety gmin- 
do bojkotu tow arów  niemieckich. ne. Postanow iono nie organizow ać specjalnego

N adpisy o treści „nie kupujcie tow arów  hi-, kom itetu pow iatow ego pracow ników , lecz przy 
tlerow skich" widniały w  językach polskim i komitecie obyw atelskim  stw orzyć sekcję praco- 
żydowskim a w ypisane zostały przez Komitet wniczą. Norm a subskrypcji dla pracow ników  
B ojko tow y’w Grodnie. ' w edług dzisiejszych uchw ał będzie 75 proc. mie-

—  O kradziona. Kościewiczównie Serafinie siecznych poborów , 7aQ nrt VI st. s f  w z w y ż  Hf.

Dziśl Rewelacyjna atrakcja filmowa! Ćo ma czynić? O czem wpleiw

,6  6 0 DZIK
Dla młodzieży dozwolone.
myśleć? J*k ma spędzić czas?

Ctłowiek któremu zostało _
Nowy ciekawy problem! O palmę pierwszeństwa w grze walczą; WARNER BAXTER, MIRJAM 

JORDAM i JOHMBQLES, — Nad program: Dodatek rysunkowy Flejszera oraz Pata.

Arcydzieło odznaczone z i&tym  m e d a  e m .  — Czarująca królowa ekranów HORNA SH1ARER 
w ramionach FREDRiGA MARCHA (Mr. Jakyl i Dr. H ey d e)  w najpiękn. filmie miłosnym, jakś kie­

dykolwiek wywrodukowano u I a i i c h  f i c i ą t e i A
___________ N id  program: Najnowsze atrakcje. Seanse o g. 4, 6, 8 i 10.20 w niedz. od 2-ej _______

e w t d i .  o r c A R d w
l a f l

Ostatnie dni! Cudowny przebój śpiewno dźwiękowy
W roi. gł. rozkoszna, urocza ROSiTA MCR1RD orax 

najpiękniejszy amant filmowy bożyszcze kobiet
iw p n e S f o  T C u em o i s o fa d fg

Nad program: dodatki dźwiękowe.

W krótce
gigantyczne

arcydzieło
wielkiej

wartości

r> O C A Ł (liV f| '
.  P R Z E D

W edług
znakomitej

s z t u k i

F  o  d  o  r  s
Zachw yt e is sy  zagran icznej. K olosalne pow odzenie na ekr. stolic św iata. W jlno oczekuje n iec ierp liw ie  na ie c

l *

Akcja na rzecz pożyczki narodowej
do w szyst- piątek dnia 14 b. m. w sali konferencyjnej s ta - 
Zam kow ej rostw a Słonimskiego odbyło slię pod przew od- 

frontów  ich do- nictwem sta ro sty  p. Koślacza zebranie przed­
stawicieli organiiizacyj społecznych i pracow -

19.10 O pożyczce narodow ej —  pogad .; 19.-0 
Tyg. l i te w sk i; 19.35 Progi'. na niedzielę  ̂
19.40 K w adr, l i t e r . ; 20.00 G odzina ży czeń ;— 
2105  D ziennik  w iecz .; 21.15 P rzeg l. p rasy
roln. k ra j . i z a g r .; 21.30 K o n cert chopinow ­
sk i ; 22.00 M uzyka ta n e c z n a ; 22.25 K om , spor 
tow y, kom. m eteorologiczny, m uzyka taneez-

Dżwię&owe Kino

. R 0 X Y “
MICKIEWICZA 22, 

łel, 15 28

B iad a  w esołków  Z u la  P o g o r z e l s k a ,  A d o lf  D y m sz a , K o n ra d  T o m , F e r t n s r  i in. w bezsprzecznie najlepsze!

polskiej komedji p. t i  | I I L C I A "  (Siaro nifEla.
Salwy śmiechu Przepiękne melodje Oryginsln* treść, — Nad pregram: Tygodnik Fox* i N s z u i n i e  ksląjtefc przez  

S tu dentów  n iem ieck ich . — Seanse o godz. 4, 6, 8 i 10,20. Ceny popularne.

GfRŁDA- ZBOŻOW O ■ TOWAROWA 
I LNIARSKA W  WILNIE.

Dziś. Najlepszy film „poć słtńetra*

$ WH i 19 D | i
w roli gł RAMON N 0 V A R R 0

Wkrótce . 
n o w e

a r c y d z i e ł o  
C*ły świat zachwyca się grą fenomenalnego 

7 letniego dziecka JACk F COOPER 
 _____________________ i genjalnego WALACE B EERY,

„ C Z E M P
i i

7: DN. 15 W R Z E Ś N IAUI1WTUW . - , rn
zebrani Ceny za tow ar średn ie j handlow ej jaKOsti, 

parytet Wilno.
C ENY T R A N Z A K C Y JN E :

Żyto I  s ta n d a r t  684 g -1 
Żyto I I  s ta n d a r t 657- g-1

M ąka pszenna 0000 A. Luks.
M ąka ży tn ia  razow a 
K asza  ow siana 
Siem ię ln iane 90 proc.

w zw yż OENY O R IE N T A C Y JN E :
(B onifraterska 9) skradziono plusz i 20 zł. go­
tów ką z walizki.

Jak podaje poszkodow ana kradzieży do-

miesięcza pensja.
  D zień p rasy  i k siążk i k a to lick ie j w

Sionim ie. W  dniu 10 b.m. Z arząd  P a ra t ja ln y  
ire.ii Ki 

epaster; 
tn asy  i k siążk i ka to lick ie j.

Po odpraw ien iu  nabożeństw a i o k o lic^  - 
nośeiowem przem ów ieniu , ks. dz iekana Sw :r- 
kowskiego, zostało  zw ołane zebran ie  na  cm en­
ta rz u  kościelnym  k tó re  zagaił ks. dzieKan 
Św irkow ski i udzie lił g łosu  p. B aryniow i, k tó  
ry w obszernem  jrrzem ów ieniu p rzed s taw ił 
szkodliw ość złej lek tu ry  i zachęcał no p op ie ­
ran ia  książek  i czasopism  kato lick ich .

Z ebran ie  zakończone zostało  hym nem  „M y 
chcem y B oga“ .

N astępn ie  odbyła się w ystaw a książk i i 
czasopism  kato lick ich , k tó rą  zwiedziło

kona! Jan M iałasza zam. przv ul. Orzeszkow ej . . . . . .  " • -j a 2■z. A kcji K ato lick ie j s tosu jąc  się do zlecenia A i-
cv p aste rza  w ileńskiego, zorganizow ał dzień

sL • 1Aira^ncb
— Podziękowanie. Pow iatow a Federacja 

Zw iązków  O brońców  Ojczyzny w  B aranow i­
czach, w dniu 15 sierpnia r. b. została ob­
darzona przez społeczeństw o sztandarem .

Ten widoczny dowód, szlachetnego uznania 
przez społeczeństw o znaczenia naszej organi­
zacji, wywołał żywy oddźw ięk wdzięczności 
w  sercach sfederow anej braci żołnierskiej ^

Będąc wyrazicielem w szystkich członków
federantów , Zarząd Pow iatow y Federacji w  - , n ieszporów )
B aranow iczach, składa tą drogą w szystk.m  o- 1000 osob (od su my do
byw atelom , którzy swemi ofiarami i w spółu- V~ 7  !
działem złożyli św iadectw o ' v0!! i 100“ P °  a^ t  n r - K m . 4 6 < ^^4 -193.-> i.
ralnego poparęią d!a nasie j p racy, Swoje gó^ O B W I E S Z C Z E N I E
rpc* ^ r i c ć z n e ,  podziękow ania, p ftedew szyst- ,
kiem K omitetowi O byw atelskiem u Fundacji K om orn ik  S ądu  G rodzkiego w D m eczynie 
Sztandaru w osobach: pp. Inspektorow ej S ta- zam ieszkały w D ereczym c M ichał B o jarsk i, 
w ow ej Marj.i Podczaskiej, B eatryczy Rzepec- na  zasadzie a r t .  602 K P C  obw ieszcza, ze w 
kiej, a w szczególności pani S tarościnie T o- ^ nju 20 w rześn ia  1933 r. od godz. 14-ej odbę 
mirze N eugebauerow ej i panu Naczelnikowi ^  lic y ta c ja  pub liczna  ruchom ości, nale-
Sakowi, za ich w ielką pracę, ofiarow aną dla ^  do j j j rsza  B ek en sz te jn a  w jego loka-
SpfSWy 0 7+2niH.aTii J *. •/

około

Żyto I  s ta n d a r t  684 g-1

P szen ica  zb ie ran a  710-736 g-1

Jęczm ień  na kaszę zb ierany

Owies s tan d a rto w y  454 g-1 
M ąka pszenna 0000 A Luks.

M ąka ży tn ia  do 55 proc.

M ąka ży tn ia  do 65 proc.
M ąka ży tn ia  sitkow a 
M ąka ży tn ia  razow a sza tro w an a

O tręby  ży tn ie

O tręby  pszenne cienkie 
O tręby  jęczm ienne 
K asza  g ryczana  1-1 palona  
K asza  g ry czan a  1-2 p a lona  
K asza  g ry czan a  1-1 b ia ła  
K asza  perłow a pęcak  n r. 2 
K asza  perłow a nr. 3 
Słom a 
S iano
O bró t ogólny vr to n n aeh : 300.

15.50 
15.
15.125
38.125
17.50 
49. 
29.97

15.50 
— 16.40

21.
— 22 .

15.
yl-15.50

15.00
38.125 

— 40.50
26.50 

— 27.
22.
18.
18.25

— 19.00
S.

— 8.50
8,80
7.50 

38 
35.
35.
26.
32.

4.50
5.50

S i i ł d a  w a r t i a w s k a
Z DN. 15 W R Z E Ś N IA  
DEWIZY I WALUTY

Be Ig ja  124.75 —  125.18 — 124.44.
1 loland.ru 360.75 —  361,65 —  359.85. 

L ondyn ' 28.30 — 28.45 —  28.15.
N owy Y ork 6.09 —  6.13 — 6.05.
N. Y ork  kabel 6.10 —  6.14 — 6.06.
P aryż 35.00 —  35.09 —  34.91.
S zw ajcarja  173,18 — 173,61 — 172,75. 

W łochy 47,12 —  47,35 — 46.89.
B erlin  w obr. pry.w. 213,45.
T endencja  p rzew ażnie słabsza.

PAPIERY PROCENTOWE 
Pożyczka inw est. 104.50.
K on w ersy jn a  51,50 —  52,00.
6 proc. dolarow a 60.75.
4 proc. p rem jow a dolarow a 48.25 — 48,oO 
S tab ilizacy jn a  5 1 , 7 5 52,38 (drobne) — 

54.50 (se tk i) .
8 proc. obi. kom. B G K  93.
7 proc. L. Z. T. K . P rzem . Polskiego H  

38.75.
4.5 proc. ziem skie 44.50 -— 44.75.
8 proc. w arszaw skie  43,75 -^244.00.

A K C J E  
B ank  P o lsk i 81.00.
L ilpop 11.10 —  11.00.
T endencja  słabsza.
D olar w obr. p ry  W. 6.08 — 6.10.
R ubel 4.72.
POŻYCZKI POLSKIE W N. YORKU
D olarow a 59.50.
D illonow ska 71.50.
S tab iliz acy jn a  74.375.
W arszaw ska  45.
Ś ląska  47.25.

1 j 21-Y I.

O b w ie s z c z e n i  o lic y ta c ji
4 U rząd  Skarbow y w W iln ie  p oda je  do 

w iadom ości publicznej, że na  podstaw ie  Rozp. 
R ad j' M in istr. z dn ia  25 V I. 1932 r. o postęp , 
egzek. W ładz Skarbow ych (Dz. U. R. P . N r. 
62 poz. 580), iż w dn iu  *3 paźd z ie rn ik a  
1933 n. o godz. 10 p rzy  ul. K ijow sk ie j N r. 33 
w W iln ie  odbędzie się sp rzedaż z licy tac ji 
n-w  przedm iotów , należących  do F rydm ano- 
w ej P au liny , zam. p rzy  ul. K ijow sk ie j N r. 33. 

1) B lachy  szmelc 6.000 kg.
2 K otłów  s ta ry ch  5 sz tuk
3) B lachy szm elc 640 kg.
4) S ta ry ch  szm at 4.800 kg.
5) S ta ry ch  garnków  2.000 kg.
6 ) K ości 4.000 kg.
W  i-aziUTnedojścia licy tac ji do sk u tk u  w

•4-szym term in ie , te rm in  I l-g ie j licy tac ji wy­
znacza się na  dzień 10 paźd z ie rn ik a  1933 r. 
o godz. 10-ej.

' (—  H . P IC H E R

2 P O K O J E  N auczycielka
um eblow ane słoneczne Wychowawczymi
z balkonem dla ku ltu  poszuku je  posada  — 
raluej cs oby. Dąbrów- chętnie; w yj odzie" n*. 
ssiego 12 m. 3. 0 w pś. Zarzeczna m.

24 od 3 do 6

O s o b a  .
inteligentna

samotna poszukuje mlę̂  
sca gospodyni. Gospo­
darstwo wiejskie i do* 
mowę zna doskon»§e^— 
W iltir, Witcldowfc 55 
m. 8 (od goAt. 8 do 10 
r&ao i od 7—8 wiecz.)

K ierow n ik  U rzędu. — — — 
'T f w y r n m m r r ? ? ? f T f n T f v m n r r m Y Y i f v

Przyjmę dzieci
do kompletu prywat­
nego.— Wiek 7—8 lat, 
program drugiego od* 

działu.
Mickiewicza 48 m. 6,

Zgłoszenia do 12 ranc
i od 3—5 po poł. -------------------- -------
-------------------   POSZUKUJĘ

NAUCZYCIELKA mk ejkolw m k praey  ■- 
dyplom ow ana po:szu- znam  się częściowo s t  

ku je  lckcyj fran cu sk ie  gospodarce w iejskiej, 
go i polskiego. U. Że- znam  dobrze kucfesiię 
ligow skiego ] m. 18. ~ s a m o d a w l m e

l  za jąc  się domem a  ss-

praw y u f u n d o w a n i a  sztandaru lu w  D ereczynie, p lac  R ynkow y, sk ład a ją -

k 0i k; 7  & £ £ £ £ $ % :  pych się ,  u rząd zen ia  res tau racy jn eg o , , 6d-
bie, za okazaną nam pom oc w  uśw ietnieniu uro- ki, um eblow ania 
czystości pośw ięcenia sztandaru. łączną sum ę zł. Io08, g i. > . ; .

Stow arzyszeniu Rzemieślników Chrześcijan n ie się od połow y ceny oszacow ania.
w Baranowiczach, na ręce P rezesa, pana Ja­
rockiego, za ofiarow ane kunsztow ne drzew ce 
do sztandaru  oraz pp. Zabiełłowej, Kapskiej, aanyra> 
i Jaskorzyńskiej, za gorliwy i skrzętny udział ^ . ‘a  25-V Ilfc  1933 r. 
w przyrządzeniu w spólnego obiadu —  skła­
dam y żołnierskie: „B óg zapłać**.

Prezes Zarządu G. Budrew icz, por. rez.
Sekretarz E. Kapski.

Ruchom ości oglądać m ożna w dn iu  l ic y ta ­
cji w m iejscu  sprzedaży , w czasie w yżej po 
U

Łodzianin T A P I C E R  , D E K O R A T O R
WŁADYSŁAW SZCZEPAŃSKI otworzył wy­
twórnię mebli miękich w Wilnie ul. Nie­
miecka 2 sklep fraatowy gdzie poler* wła 
snegc wyrobu najmodniejsze otomany, tap­
czany, łóżka, fotele klubowe i kozetki oraz 
przyjmuje zamówienia w zakresie tapicer- 
stwa, a także przerabiam wszelkie miękie 
meble i wykonywam gustowne dekoracje,— 
Wykonanie solidne i punktualne. Obsługa 

fachowa.

l e k a r z a
Or. Janina 

PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA

O rd y n a to r szp it.
Saw icz 

Choroby skórne, 
w eneryczne, kobiece 

W IL E Ń S K A  34.

K u p n o

I S P R Z E O A t

" P I A N I N O
DO SPRZEDANIA 

Sc11i ńska 33 a m. 1

PO PIERAJfiS

L.0.P.P
 m otnyeh, albo choryeK

W ym agan ia  skrom  - 
ne, pow ażne świadefct- 
wo i re fe r. U!. Ba&sz 
ta  d. 11 m. 5.

Pofżunyją
PRACY

Lekalt
Absolwent

Instytutu Ńiuk Handl.- P

Osbmlstrzyiil
zawodowa szuka pzccj. 
Wyrabia masie na 
sprzedaż. Zna stę 
kuct A. Uczciwa, pra­
cowita. Nieświeska 16 
m. 8, 6

O S Z U K U J ?
Gospodtrczych w Wil- Pr*cy do wszystklefe 
nie poszukuje jakiej* świadectwa, —

2 POKOJE osobno lub  kolwiek pracy łaskawe Miejscowość obojętna
razem  —  gaz, łaz ienka  zgłoszenia Wilno przez Nowogródzka 55—«. Ęfr

Od 5 —  7 wiecz. M ostow a 3-A —  m. 15. Santokę agencja Pan-
--------------------  — 0 żany .Absolwent*

„GŁOS SĄDOWNICTWA" N r. 9— 33. 
T reść : K u  zbliżeniu  p raw m etw a słow ianskie-

K om orn ik  (— ) M. B o jarsk i, go. J a n  M ioduszew ski —  W  przeddzień  Zjaz-
-------------- du P raw ników  P ań stw  S łow iańskich.

Z iazd  P raw n ików  P ań stw  S łow iańskich  w B r a 
tisław ie. P aw eł M asłow ski —  A pelac ja  w sp ra  egzek

1122-VI.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

4 U rząd  Skarbow y w W iln ie  poda je  do 
w iadom ości publicznej, że na  podstaw ie  Rozp.

1 A O A I C I B
we wszystkich rptekaeb 

okładach aptecznych znane 
iredka ed edclaków

Prew. A. P A K A .
■ ■ ■ ■ ■ g S B R R R R B H i Y ^ R R I

L E C Z N I C A
LITEWSKIEGO STOWARZYSZENIA 

POMOCY SANITARNEJ
pi'/A_ ul. M ickiew icza Nr. 33-a tel. 17-77 
(daw niej W ileńska 28) wznowiła p rz y ję ­
cia chorych am b u la to ry jn y ch  p rzez lek a ­
rzy specjalistów , w godzinach w dzień od
9— 2 i W IE C Z O R E M  5— 7. oraz obłoż­
nie chorych o każdej porze dnia i nocy.

&  S ł o d k i c h  W B ra  R ady  M in is t ,  z d n ia  25 V I 1932 ,  o postęp , 
tis ław ie  P aw eł M asłow ski —  A pelac ja  w sp ra  egzek. W ładz Skarbow ych  (Dz. L . R. P . A i. 
wach w k tó ry ch  w artość  p rzedm io tu  sporu  62 poz. 580), iż w dm u o p aźdz ie rn ika  
nie przew yższa 100 zł. pod ług  K P C . T adeusz i 933r . 0 godz. 10-ej p rzy  ul. K w aszelnej Nr. 
S zym ański — O głaszanie w yroków  w proce- 23 w I-szym  te n n in ie  o raz  w d n iu  12 paź- 
sie cywilnymi. Je rz y  Śliw ow ski Nowe p ią - (]ziern ika 1933 r. o godz. 10-ej w drugim  to r 
dv w sądow nictw ie karnem . R om an Sakow icz m jn £e ocjbędzie się sprzedaż  z licy tac ji 13227 
-  K odeks K a rn y  ZSSR. Z ygnm nt fe.tmoKi w języ k u  żydow s kim, należących do
—  P o d z ia ł P ań s tw a  na w ojew ództw a. ^ ; r  . R nrVsa
sław  T ustanow sk i f— Sędziow ie a nowe u s ta - K leckm a Bo y  t . 

A dam  W ozdecki —  A k tua lne  uw agi wwy
sp raw ach  em ery talnych .

(— H. FICHER  
Kierownik Urzędu.

D A H W O
b rz o z o w e , s o s n o w e  l o ls z o w e .

o r a z

aeiiei górnośląski
p o l e c a

S K Ł A D  D R Z E W A

MICHAŁA HR. TYSZKIEWICZA
w W ilnie, tal. Tartaki 28, te l. 751.

Dostarcza również dla urzędów i instytucyj.
Dla P. P. Urzędników na raty.

Zajmę się
domem lub gospotfar* 
stwem w m*jatka. Mttt 
świadectwa z Warssa*£
O D rty  przyjm aje „Sło­
wo* dla M l

'm m m m

2 uczenice<ów|
przyjmę na mieAzkanie 
z cóodz ieunem  asrajr-
m»niem 75 zł aate*.

d o b r *  —  Plac 
Metropolitalny 3 «• £.

R O D Z I N
zredukow anego 
tlnika, pozosta jąca  w 
o sta tecznej nędzy, p ro ­
si o pomoc. Poleca 
T-wo św . W incentego^ 
O fia ry  p rzy jm u je  Sto-, 
wo di a lv. G.

M. A L B A N E S I i )

I N N A  K O A I E T A
M rs. R oyce siedziała , w cieniu  s ta rych  — Z łapałeś mnie w o s ta tn ie j chw ili. D aj

drzew  pięknego swego p a rk u , z ro b ó tk ą  w rę- nam  coś pokrzep iającego , m atko . S pó jrz , ja k i 0gT
ku, gdy odgłos zb liżającego się a u ta  up rzedził 011 zmęczony, w ygląda, jak g d y b y  nie sp a ł od
ją  o pow rocie m ęża z m iasta . ,  m iesiąca!

W sta ł więc szybko i pośp ieszy ła  poprzez —  To nie je s t zby t dalekie  od p raw dy , —
skąpane  w złocie w rześniow ego słońca aleje  zauw ażył m ajo r C am berton, podczas gdy 
do hallu, na spo tkan ie  męża. Z dążyła jeszcze szw agier od jeżdżał wolno do garażu ,
w ydać rozkaz służącem u, by podano gorącą  M rs. Royce w zięła go pod ręk ę  i w eszli

do domu.
— Jes tem  niem al zan iepoko jona tw oim

tlddala • _  Bo widzisz,, O i,ve iest p o k o n a -  Glown. do góry , s io s trzy czk o ! s „ lTOvośri m iat w oczach. R obił w raz,one cz.ło- an u m ca  rzazach, „ .m ia ł „i* zdecydować a ,
,'a l  iesteś ta k  n iezbędny w M in iste rs tw ie  -  O, ja. .jestem opanow ana, -  pośpieszy- w ieka, pełnego mocy i s .ły  woh. I P ^ z n c  pcz.yko. N ieste ty , O l.re  wpadła w
W 0j,iy  ń e  nie może być m ow y o w ysłan iu  ta zapew tńć go, -  i .ciew am  bardzo  wesół. P rzed  ślubem spędzał la lk a  la t w In d jacn , błeoae koło i.usz.ywye , oom ystow . t eo bvł»
, l b  ua fro n t. D latego, t y l k T d l a t ^ o  z,go- listy  od m oich obu chłopaków . S ta ram  s,,- obecnie zaś p racow ał w M rnrsterstw te iio .m y , z resz tą  rzeczą „ a a ,ra tn ą  , w y t . m n a ^ ) ,

zachow ać w sobie możliwie najw ięcej pogody, gdzie w kró tk im  czasie w yrobił so b .c  opm ,ę  a o b ecn e  każdy jogu czyn „ył m terpre tow a-
Od czasu wypowie- ny przez nią n iekorzystn ie . Teru

C am berton  pracow ał po dan ie  jego staw ało  się u tyminiom

w olałbyś pójść  na  gó rę?  M am  są tu ta j  i s ta ry  Mr. M assing ton , m aiarz  — uwttt./.tt-seut —  . . ^ „  nieomal N ad- ne.
tam  zawsze przygotow any  pokój d la  ciebie, c z y . p am iętasz  go? P e a rl B rockden p rzy je - m ia r p racy  odryw ał go od rodziny , to  tez na-

Podziękow ał je j uśm iechem .

dziła się zam ieszkać tu ta j .
S ta li p rzed  drzw iam i, p row adzącem i do Co w ieczór m am y m ały koncert. E ls ie  K en sftt godną pozazdroszczenia. Od 

L-odu, M rs. Royce dodała  innym  tonem : śpiew a ta k  ślicznie! J a k  wiesz, obie z m a tk ą  dzem a w ojny, M ajo r team ei
  Może w olałbyś pójść  na  gó rę?  M am  są tu ta j  i s ta ry  M r. M assing ton , m alarz  — dw adzieścia godzin  na  co ę,

więcej- za- 
i deJ.ikst-

herbatę .
W  aucie, k tó re  s tanęło  chw ilę później 

p rzed  drzw iam i, u jrz a ła  dwóch panów .
—- M am  d la  ciebie m iłą  n iespodziankę, 

m atk o ! —  zaw ołał serdecznie J e rz y  Royce.

— W olę odpocząć pod drzew am i.
Po chw ili rzuc ił p y tan ie  z tą  sam ą, co 

poprzednio , n u tk ą  w ah an ia :
— Odzie je s t 01ive?
— J e s t  zaproszona na h e rb a tę  do Can-

Hg:

T w arz M rs. R oyce ro z ja śn iła  się, na wi- obok. —  M am  nadzie ję , że nie p rzy jecha łeś  tu  
dok tow arzyszącego m ężow i m ężczyzny.

— T ed! —  zaw ołała, —  o, m ój kochany, 
jes tem  szczęśliw a, że cię w idzę!

nagłym  przy jazdem , Ted. M am nadzie- s to n s‘ ów, poszła  tam  z m aleńkim . Cze- 
jęjf! U f um ilk ła  i s tan ę ła  nagle, p a trząc  ba- kam  je j w krótce, ale mogę posłać do n iej z 
daw czo na  w ysokiego m ężczyznę sto jącego  w iadom ością o tw ym  p rzy jeźd z ie .r

—  Nie, n ie trz eb a  je j p rzeryw ać zabaw y, z a raz?

chała tu  w czoraj na  k ilk a  dni. M am nadzie ję, mówił żonę, by p rzy ję ła  zaprośm y siostry
że te  osoby nie będą ciebie nudziły?  z a m i e s z k a ł a  na czas nieokreślony razem  /, syn

—  Ależ to  doskonale. A le m usisz m i kiem  w ślicznym  p a łacu  w S urrey .
w ybaczyć, że nie będę zby t tow arzysk i, bo M rs. C am berton  nie p ro tes to w a ła  prze-
,w stałem  dziś o świcie. O baw iam  się, że będę ciw tem u pro jek tow i, jakko lw iek  p a rę  n re -
drzem-ał p rzy  obiedzie; niczego ta k  n ie p rag - sięc.y “wcześniej mysi ro z s tan ia  z mężem w.y-

•ak  sim> w ołałaby w  n iej silny  i stanow czy sprzęci ite
' —  M oi b iedaku , —  uśm iechnęła się M rs. W rzeczyw istości, ja k iś  cień p ad ł na słonocz- U.V

J ✓ , -itti . / : now ą kokardę koło ucna.

„Będę m iał ciężki orzech do zgryzienm  
Oiive dziś wieczór, — m ru k n ą ł do siebie le 
wostcdmifmienij ^U  ̂' kochane, m ałe serduszko, 
to  je s t za ciężka p róba  d la niej U L

O tw orzył nagle oczy, czując, że ktoś ssę 
doi niego zbliża. B yła to  kobieta , w ychylając 
się z pom iędzy drzew . Obok niej d re p ta ł e&is:

pudel, p rzystro jony ' w .jaskraw o-burszty-

Koyce, — D laczego n ie  pó jdziesz  się położyć ne d o tąd  życie m łodego m ałżeństw a. W łaśn ie
o tem m yślał w te j chw ili ma,jor, leżąc t  zam- U jrzaw szy m a jo ra  C am bartona, kobiet*

poto, by pow iedzieć, że od jeżdżasz? N iech m a jak n a jw ięce j rozryw ek. Czy 01ive P o trz ą sn ą ł głow ą. kniętem i oczym a pod drzew am i p a ik u . uśm iechnęła się i sk inęła  " . .
M ajo r C am berton  p o trzą sn ą ł głow ą. dobrze się czuje, M ad g ef •  -  C zuję się tu ta j  doskonale, a  pow ietrze Mimo zm ęczcm a 1 pom im o u sp ak a ja ją -  M ajo r podm osł się 1 p o d s z e d ł  v mej.
—  N ie m am  pojęcia , k iedy będę m usia ł —  Je s t  o w iele siln ie jsza . M am  w rażenie, je s t ta k  arom atyczne! cej a tm osfery  otoczenia, m ajor m e m tU - M iał p an  w y jech ać ! zawołała.

W ysoki m ężczyzna w un ifo rm ie  khak i z w yjechać, to  na jgo rsze! R ozkaz może p rzy jść  że je j trochę  przyby ło  na w adze. A  tw ój L okaj p rzyn ió sł tacę  z h e rb a tą  i po snąć. A nalizu jąc  swe uczum a, p izysze‘ 0 N ie czekałam  pan a  praw ie, ehortaż we wezfir-
m ałem i czerw onem i odznakam i na ram ionach  lad a  chw ila. K u fe r  m ój je s t gotów  od czterech w mm «n!ufaw r Torteio inkip  śliczne, k iń tk ie i pogaw ędce. M rs. Royce opuściła bia-- p izekom uria, że yy o eem e z y rv la isz e i k a rtce  zapow iadał pan trW,t wizy

i na czapce, w yskoczył z sam ochodu i uści- tygodni.
skał serdecznie siostrę . M rs. rtoyce s tłum iła  w estchnienie.

—  O b a w i a m  s i ę ,  że i  es teś zaskoczona mo- jŁ U  T ak, czy zechcesz zab rać  ze sobą żonę? ciebie tu ta j ,  chociażby na k ilk a  godzin. Ży- czerpu jącej p racy .
'rir  *» * * i i_ • _ . i   . , 1 • 1 1 i_2 _    4-A*.in.' r iQ-»Yłłł£n*f/\Ti Tk»lił rkfl.rn PvnR a.. Tli) T?iZftfiZVWlSClO ll£iClCSZł& Cilcl 111(^0 Cli w lu t

jem przybyciem, — rzekł, — powinienem Dyi
zate lefonow ać, albo w ysłać depeszę, ale  do- w alna n u ta  w ah an ia :
w iedziałem  się dopiero  pó ł godziny  p rzed  — O, sam  n ie wiem. N ie przypuszczam, M ajo r położył się  na  jednym  z leżaków,
spo tkan iem  Jerzego , że m ogę w yjechać n a  żeby m ia ła  ochotę
k ró tk ą  chwilę. Całe szczęście, że J e rz y  nie wy ta j  o w iele lep iej, m z w m ieście. goum e i zu ją i A "U  U ' U " , • ^ 7 • • , n ć  a' «hv w vk«nać n lau
jech a ł w cześniej  7,ir>te kLL,, „m te w n r/v ł ie te -nrzeinnaiac sie. nie pociagaiacego  w jego tw arzy , gdy  się u- sobą i zoną . A jed n ak , aby  wy o p  ,

M r. Royce roześm iał się.

W  głosie m a jo ra  b rzm ia ła  ledw ie odczu- cie je s t tak ie  sm utne, tak ie  zm ienione teraz .. E d w ard  C am berton  p a lił p ap ie ro sa , po R zeczyw iście nadeszła
-  d oda ła  z w estchnien iem . grążony  w n iezb y t w esołych m yślach. decydująca. Ja k ż e  w iele m iał r o z s tr z y g n ą

M ajo r położył się  na  jednym  z leżaków , M ożnaby nazw ać m a jo ra  p ięknym  męz- dzień dzis ie jszy ! M iał p rzed  sobą tru d n ą  i 
lo tę  opuścić ciebie, je s t je j tu - rozstaw ionych  n a  tr a w n ik u ; w yciągnął się wy czyzną, by ł ty lko  nieco zbyt szczupły w sto- w yboistą  drogę.  ̂ G dyby z m ógł pos ępow.ic
p ie j, niż w  m ieście. gonnie i zd ją ł czapkę. P rzy m k n ą ł n a  chw ilę sn n k u  do swego w zrostu . B yło coś szczegół- naprzód , m e pog łęb ia jąc  p rzepaści p o n u r y

—  N a tu ra ln ie , ale to  nie by łoby zupeł- oczy, ale zaraz  o tw orzy ł je  i, p rzeg in a jąc  się, nie pociągającego  w jego tw a izy , gdy  się u- sobą i żoną . je  l l a L a  J  WY 0 _ »
stosow ne... —  p rze rw a ła  i, n ie kończąc n ad  poręczem , u ją ł łagodnie  d łoń s io stry . śm iechał. Zazw yczaj jed n ak  w y iaz  pow agi i k tó ry  zajm ow a ca owicie jeg  y

odziny  temu.
—  Ależ to  cudow nie, że p an  tu  jes t. Par, 

w ygląda... — M rs. B rockden urw ała , p izyg lą  
da jąc  m u się uw ażnie. — Dlaczego nie weź- 
mie p an  u rlopu  panie  m ajorze?

(D. C. N.)
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